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Rok XIII Nr. 234 
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Strumienie płonącej naffy zalewają oryg ie: 
4 


TIEWTSIN, 23.8 — Japoński sztab głó 
że oddziały japońskie za 

w połowie drogi, 
łączącej Tang-Czan z Liang-Siang w. od- 
ległości 6 km. od-Liang-Siang. 


SZANGHAJ, 23.8 — Dziś o. świcie 
trzy samoloty japońskie bombardowały sta 
nowiska chińskie w Putung, Artyleria okrę 
tów japońskich współdziałała w tej akcji, 
Kierując ogień swych dział również na ten 


Udórek. „żę * MEM IFE 1 — 


TIENTSIN, 23.8 — W kołach dobrze 
Poinformowanych oceniają siły japońskie 
W Chinach północnych ma 150 tys „ludzi. 
Posiłki przybywają „codziennie przeciętnie 
W sile 8 tys. ludzi. (Transporty żołnierzy, 
koni, materiału wojennego, samolotów. i sa 
mochodów ciężarowych wyładowywane “w 
Tong-Kou. Wśród przybywających posił- 


c" 


W całym Szanghaju raz po raz rozlega- 
ły się detonacje wybuchających pocisków 
artyleryjskich i bomb lotniczych. Setki do- 
mów i fabryk stoją w płomieniach. Ludność 
ucieka w panice z miasta, nie próbując na- 
wet ratować swego dobytku. 

Po raz: pierwszy Chińczycy wprowadzili 
do walki czołgi, które miały spowodować 
rejteradę oddziałów japońskich w stronę 
rzeki. 


Na ulicach płonącego miasta rozgorza- 
ła krwawa walka, która trwa dalej. Jej wy- 
nik jest niewiadomy. Szanghaj stoi od dwu 
dni w morzu ognia. W, nocy widać olbrzy- 
mią łunę z odległości kilkudziesięciu kilo- 
metrów. 

Płoną fabryki, domy prywatne, składy 
materiałów bawełnianych, jęki rannych 
mieszają się z hukiem  eksplodujących 
bomb. 


8000 zołnierzy dzienni 


przybywa do Chin z japonii. 


Straż ogniowa w Szanghaju daremnie usi- | 


łuje opanować pożary, powstające coraz 
to w innych punktach. 

Zdzielnicy przylegającej.do rzeki bije 
taki żar, że zakotwiczone przy brzegu okrę 
ty musiały odpłynąć, gdyż zachodziła oba 
wa, iż ogień przeniesie się na ich pokłady. 

Niepodobna ustalić jąkie samoloty sieją 
większe zniszczenie, Nad miastem odbywa 


ją się bez przerwy piekielne raidy samolo- | 
tów; japońskich i chińskich, które obraca | 


ją miasto w perzynę. 


Dzieło zniszczenia usiłuje zmniejszyć 
wojsko japońskie i chińskie, ratując doby- 
tek ludności. 

W mieście zabrakło wody. Dowództwo 
wojsk zwróciło się do koncesji międzynaro 
dowych o zezwolenie korzystania ze zbior- 
ników wody znajdujących się na terenie 
koncesji. 


rrma tekstem LI 


CENY OGŁOSZEN: 
l-sza strona © gr, 


a w. m-m 1 łam  strzó łam: w tekście 


W drodze do 


© sr. 


zekrologi 35 gr. rwy. 15 gr. 


stroma 10 łamów, drobne 12 gr:sa wy- 


santanderu 


a EE Z 


Samochód pancerny powstańców biorący udział w ofensywie na Santander, 


Hiszpańska flota powstafńicza 


patroluje wybrzeże Algieru 


ków „większość stanowią rezerWiści. Odle- Na wyspie Goffe w pobliżu Szanghaju W, obawie przed eksplozją wypuszczo- 
głość 50 km. dzieląca (Tong-Kou od Tien- |wypuchł pożar w zbiornikach nafty. Ol-|no w powietrze zapasy gazu świetlnego ze anii 
tsinu, przebywają oddziały marszem pie- |przymie morze płomieni strzela wysoko w zbiorników. Dopływ prądu elektrycznego Masowy napływ uchodźców Z Hiszp 
Szym pod ulewnym deszczem w ciągu jed | ggrę, Cała wyspa pokryła jest ognistymi |został wstrzymany. (Tramwaje przestały] LILLE, 23.8. Jak donosi „Telegramme"| Również parowiec francuski „Roubai= 
hego dnia. Z pe w pk pd heeri rzekami płonącej nafty. O jakimkolwiek | kursować. W mieście panuje głód. Żyw-|z Boulogne, ostatnie tygodnie zaznaczyły |sien' zwładomił, że w czasie podróży % 
aponii statek szpitalny, ońskie koła arzyć nie można, OŚĆ s aw i ; JARED ORM TE PR PT i ; 
ski Komunikują: s S s an Aai ratunku nawet marzyć nie ność sprzedawana jest na wagę złota. się dużym napływem uchodźców z Hiszpa-|Oranu do Algieru w ciągu nocy podpłynął 
kowita ślactośśih (a rania tóczweditug = nii do Francji, Uchodźcy ci zaczynają być |do niego krążownik, płynący ze zgaszony= 
; i ies i > 4 z EZ > : ALA 
wiadomości z innych źródeł statek zabrał rozmieszczani mawet w. dępartamentach |mi światłami, Po rozpoznaniu narodowości 
przeszło 700 rannych, MA a, : „ M północnych, „przeciętnie 200 osób na pod-|przy pomocy reflektorów, krążownik ten 
ahei et ira A © © prefekturę. Uchodźcy otrzymują zasiłki od | szybko odpłynął na pełne morze. 
SZANGHAJ, 23. 8. — Szangha] nie prze- ZISIa | rozpoczyna SIĘ proces aj Irancuatego $ Mda kości 200. fran Patrolowanie wybrzeży Algieru przez 
Żywał jeszcze tak straszliwego dnia, jak OWE aE AN a iiiz krążownik „Canarias™ przypisują obecno- 
Wczorajszy. Rano po. paru godzinach | DNI Fleischerowej i kę współoskarżonych. ORAN, 23:8. — Przybywające do por-|Ści w porcie Algieru hiszpańskiego statku 
mamo względnego pokoju rozgorzały nowe, zacię j s - ; A tu'w Algierze okręty donoszą o obecności rządowego „Altecoa', który w podróży Z 
- te walki. Najgorętsze bitwy toczyły się we KRAKÓW, 23.8 — Przed sądem wjces, który potrwa dłuższy czas. Główną 0- |. pobliżu wybrzeży Algieru krążownika Morza Czarnego do Hiszpanii schronił się 
POWIS Tye. - złaiatpa > f 1 „= Í 444 TE sł sł a rsa HP | slp ejg erao=| w , ~ 7 z A SUP POE wo. ee j 
1C Zô- Wseqodnich dzielnicach miasta. Krakowie rozpoczyna się Uziś wielki: pro okej dów Hilda i za a o- (powstańczego „„Cafarias", Krzżowyntk fuj eepo kew Algierze w obiwykeqrrzed=Zate _ 
, a H*ODTOC c Re osli : rila > 
GÓR es" ii K dór «ART został spostrzeżony na wodach. terytoral- | pieniem. 
kti SKALA c LAS LANE t € SIO: € ` s . T J ge >+ è 
Kt- © é i Fstera dake. r Keakówa) Józef Ho- nych Ałgieru, przęz francuski statek pasa- Na- wieść o obecności „Canarias" w pd 
jej po L r ian Józef Hollander "Lejb islet Maria żerski „G. G. Cambon*, Po wyntianie sy-|bliżu Algieru, władze. francuskie wysłały z 
è 7 b > t é k z T T e : 1 
kilka dE, o ik iae Fa gnałów rozpoznawczych, krążownik szybko | Algieru dwa wojskowe wodnosamoloty çes 
Łapińska i dwaj adwokaci Samuel Schaftler|> „4 5; } c 
nade- j > x oddalił się, lem patrolowania wybrzeży. 
zcięła À asa || Amold Schneid. 
Gorączkiowe wysiłki lotniKó dookKoł i un Do sprawy wezwano wielką ilość „_ æ « R z g 
1705] A i w a egUNa.|swiadków, a akt oskarżenia zawiera 79 wycięzeni rancuz! urządzili banki 
ażera. MOSKW 23. 8. — Komunikat ofi-| Graci t 
4 Tna 20" . araa racjanskiego lądował w zatoce Kszew=|*"7" s 
kibdię cjalny donosi, że ponownie zarejestrowa- | nikowa w pobliżu Nordwick. Samolot Go| _ Główną „bohaterką“ procesu miała być ku czci zwycięskich Włochów 
Nie- No odbiór sygnałów stacji radiowej na fa- łowina lądował w Karym = Kary nad rze- | Wanda Parylewiczowa, która jednak przed PARYŻ, 23.8 — Ministerstwo lotnictwa | oraz szereg wybitnych osobistości ze świa 
i. li, zbliżonej cechami charakterystycznymi ką Ob, W edług wiadomości Z Fairbanks, ukończeniem śledztwa zmarła. wydało wczoraj w jednej z restauracyj La |ta lotniczego. Podsekretarz stanu Andraud 
å Hi do aparatu radiowego samolotu Lewoniew | że samolot, który miał dostarczać paliwa AF sku Bulońskiego obiad na kześć lotników, wygłosił przemówienie, gratulując gorąco 
p skiego, Sygnały, odebrane przez kilka za-|w powietrzu samolotówi Matterna, uległ biorących udział w wyścigu Istres — Da- | zwycięstwa załogom włoskim i podkreślą 
dlostacyj, nie mogły być jednak odcytro- katastrofie w czasie lądowania w gęstej maszek — Paryż. W zastępstwie ministra jac znaczenie tego zwycięstwa jako etapu 
ŚP" gene, składały się bowiem z oderwanych | mgle w miejscowości, położonej o 4 milej a os " lotnictwa w obiedzie wziął udział podse-|w dalszym postępie lotnictwa, 
Y iler. Odbiór tych sygnałów wskazywało | na południe od Fairbanks. Załoga wyszła Płactwo JUZ odlatuje. kretarz stanu Andraud, ambasador Włoch EA 
j= b + 
| > Tą to, że aparat nadawczy jest uszkodzo-|z wypadku bez szwanku. odoiamacz MRI . i 
ij, ny, co jednak nie świadczy o uszkodzeniu | „Krassin“ wyzwolił się z lodów i kieruje GDYNIA, 23.8 — Całe wybrzeże mor- P zj > Pee: 
nało- aparatu odbiorczego, wobec czego polar-| się kw 71- równoleżnikowi na spotkani skie roi się od różnych gatunków ptactwa, 
ojona nę stacje ES senas kilka razy dzien | statku „Mikojan“, który idzie z ładunkiem | 5zyKującego się do odlotu na południe, 
a się me specjalne komunikaty dla załogi sa-| bunkru dla „Krassina” i przeszedł już cie W Zatoce Puckiej zebrały się olbrzy- 
le: molotu Lewoniewskiego, informując o po f| śninę Behringa. San ała © i AS TS E E Aaa ri, 
3a szukiwaniach -zynionyc h zarówn > ze stro wielewa Sad. h amoloty ekspedycji Sze- | mie stada biegusów pospolitych i alpej- z 
łam ą ZER I A CY SE HE Y a dokonały wczoraj lotów kontrol- Į skich. oraz brodźców ; $ RA «i 8 55 
P ny ladu VA R R.. iak i Stanów Ziedt OCZO nych. Dziś samoloty tej ekspedycji odbę skich, oraz brodźców, T TY YNO z 90900 ZŁOTYCH. 
i f p „PERZĘPYA 5 hiking s A a x i z xPP s w. z - T s seo z s : 4 i Ar P 
s raia K mady.. Samolot Wilkinsa przy dą loty z pełnym obciążeniem materiału „POZNAN, 23.8. — Na walnym zebraniu|dy dyrekcja wspomnianego banku zaczęła 
y! do ujścia rzeki Coppenmine. Samolot" ratowniczego i pełnym zapasem paliwa. spółdzielczego banku kupiecko-przemysło- | wykazywać straty i operować fikcyjnymi 
maj (JR , wego w Kościanie, wygłosił rewizor ban- | bilansami. i 
ku sprawozdanie, z którego wynika, że 
Dolar 3.27% bankt ten padł w ostatnich latach ofiarą na 
s a m m Fy dużyć, dokonanych przez: zwolnionych u- o 
W Kurs ofi < Polski AFA - A i 
egrzy odznaczai matki licznych rodzin > weny, Baitk Polski kupował rzędników Helmarfa i Grzcosiewskiego. Samotnie przez Atlantyk 
s dolary po 5.27, funty angielskie 26.32, Na razie jedynie stwierdzono, że nad 
franki szwajcarskie 121.10 (za 100), fran- Pema te sięgają ponad FRODO wi Rada 
|ki francuskie 19.84 170 wtata RER. I SE zt JE gy pęd o 
zo 23 40 84, za liry włoskie płaco- | nadzorcza banku spółdzielczego skięrowa- 
waż ła sprawę do prokuratury. W dochodze- 
niach ustalono, że nadużycia datują się od 
r. 1930, a więc w tym okresie czasu, kie- 
ge 7 GA 
à CES 
NIEKTORE RZEKI WYS$CHŁY DO DNA, 
PIŃSK, 23.8 — Klęska suszy, która dot | Sernik, jak również rzeki Strumień koło pla 
nęła w tym roku Polesie sprawiła, że w ży pińskiej, przejeżdżają obecnie samocho 
CR | ardzo wielu rzekach wyschła zupełnie wo | dy oraz wozy Poleszuków. 
ię | da. Niski stan wód uniemożliwił niemal na 


Korytem spławnej rzeki Stubły, 


koło lcałym Polesiu komunikację wodną. 


—:0: — 


Kupiony znaczek F.O0.M. 


tworzy miliony — potrzebne na budowę 


61-letni kapitan Ludwik Schlimbach prze - 
piynął na 10-metrowej łodzi zaglowej 


» W dniu patrona Węgier św. Stefana (20 sierpnia) odbywa się w Budapeszcie ucz- | 


czenie matek licznych rodzin, Na zdjęciu Węgierka z 21-szym dzieckiem na ręku. | 
O EOG 


„Stórtebeker* samotnie przez Auantyk. 
Niebezpięcznej lej podróży dokonał w ciągu 
68 dni. 


polskich okrętów wojennych! 


*- du, 


- 


"0 Ze stos''.innv 


a rT" 


-ae zag 


; Szczegóły straszne 


ara fa 


WRZEŚNIA, 23. 8. — Ok 
szkańcy Wólki 
darżyła się str 
dowa, tak opisują 
go wypadku: 

Samochód ci 
i S-ka z Zagórowa k 
ludzi do majątku Trz 
gdzie mieli od ponie 
robótach sezonowyc 
Kaliñnowskj jechał cały czas brawu 
szybkością 70 km na godzinę, 
mochód, nieprzystosowany do takie 
zawijał tyłem to w jedną, to w 

Strong, co wywoły 
nja jadących i kilk 
nił tempo, Poza t 
ły czas zabawiał 
swym pomocnikiem Janem Lu 
'górowa i współwłaścicielem 
Stanisławem Smuszkiew 
: Nie zauważył w 
przejeździe przy stacji 
ta. Kiedy ujrzał zamk 
jeżdżający parowóz, st 
że samochodu, wskutek brawuro 
kość! już nie zatrzyma, wyskocz 


Dotychczas zdołano stwierdzić nazwi 
itych. Są to: Jackowska 
» gm. Chocz w powiecie 
Rzepecka Maria z Lipna, gm. 
Miśkiewicz Jadwiga z Riało- 


ska czterech zab 
Irena z Józefowa 
konińskim: 
Grodziec; 
brzega, gm. Grodziec 
ski z Lądu, 


N 


i Andrzej Torczyń= 
pow. konińskiego. W drodze 


l! 


Z Wilna donoszą: 

Sprawa nadużyć ujawnionych w urzę- 
dzie pocztowym Wilno 10 przyjęła nieocze- 
kiwany obrót. 

Przyczyną komplikacji stał się list, zwy 
czajny list w białej kopercie, który nadszedł 
de urzędu Wilno 2 i był adresowany do Dy 
tękcji Poczt, 

Urzędnik segregujący prze 

_ w 
p: "+ sly a listó temperar Plecy, 
wiednią pieczątką, bowiem list był nieofran 
kowany i odesłał go adresatowi $. j, dyrek- 
cji poczt. zy 

Jak się potem okazało w liście było 1500 
złotych i kartka wyjaśniająca, że nadesłane 
p tu.ęcze przeznaczone są na pokrycie strat 
jakie poniosła poczta w związku z ujawnie- 
niem braków w urzędzie Wilno 10 przy ul. 
Zawalnej. 

Ktoś nieznany nadsyłając owe 1500 zł. 
i anonim chce najwidoczniej ratować are- 
sztówanego naczelnika Juchniewicza, bo- 
wiem imputuje, że brakująca suma została 
po prostu skradziona i że Juchniewicz w ni 


sylki wyłowii 


i czym tu nie zawinił. 


Naczelnik Juchniewicz dwukrotnie tra- 
tował urząd Wilno 10 od napadu rabusiów 


Za treść ośloszeń 


redakcja nie odpowiada 


z 6-g0 Sterpn'a 2. 


Czynu od $ r. do O w. 


Dr. med. Henryk Ziomkowski 


Choroby weneryczne moczopłciowe 
i skórne 


Telefon 118-33 
rzyjmuje od 9—12 i 3—9 wiecz 
i aiaiai i święta od 9—12.w pol. 


WENERÓLOGICZNŁ 


Spes binet uosmotyczny. 
hoge ranie przyjmuje lękarr-koblats 


"PIOTRKOWSKA 88 tel, 143-63. 
PORADA 3 ZŁ. 


Dr med, 
Edward REICHE 
kórnych, © 
Kir gree mo i Pie ai aei E 
powrócił 
Leczenie promienłami Roentgena. 


Południowa 28, tel. 201-93 siejszej na ul. Obywatelskiej w pobliżu nie | jo 


o od 5—11 rano ! od 5—8 więcz 
i uożejsła ı święta od 9—12 w poł. 


Dr HENRYKOWSKI 


ista chorób weuery cznych, 
ze : kobiecych 


ul. TRAUGUTTA 9, froat | piętro 


tei. 762-98 


= od 6—0 wisc. 
ts. s3 oia PŁ —12 50, po poł 


Dr med, NITĘCKI 


choroby skórne weneryczne 
mwoczonic.owe 


POWRÓCIŁ 
NAWROT : cnt, i piętro - Tel. 213-18 
vrzy mn ' 3-9 39 r. 0d 5,30—9) w 
War's ta od do i2 w go: 


ężarowy firmy Cieślewie 
oło Słupcy, wiózł 19 
ebaw pod Stęszewem | 
działku pracować na! 
h. Kierowca Ludwik; sa 
towo Zj przystąpił wraz z n 
tak że sa- 
50 pẹ- 
drugą 
wało okrzyki przerażc- 
akrotne prośby, by zwol 
ym Kalinowski przez ca- 
się wesołą rozmową ze 
cem z Za- 
samochodu 
iczem z Zagórowa 
ięc, że zapora kolejowa na 
Wólka jest zamknię 
niętą zaporę i nad- 
racił głowę. Widząc 
wej szyb 
ył wraz z 
pomocnikiem, a samochód puścił wprost 
są parowóz, gdzie został zupełnie rozbi- 


tych w c 


emnicza przesylka 


į katastrofy pod Wrześnią 
To 


oliczni mie- 
koło Strzałkowa, gdzie w 
aszna katastrofa samocho- 
przebieg wstrząsające- 


Komtyśinego szofera 


WANIE ROBOTNICY, 


y , Białobrzega. 


lżejsze rany, m. i. 4-letnie dziecko zabite 
Jackowskiej, 

z 
skief 
ściciela Smuszkiewicza, 

Jadący za rozbitą ciężarówka swoim 
mochodem dyr. Mikołajczak z Wrześni, 
adbiegłymi kolciarza- 
mi do ratowania rannych. Samochód przy 
wiózł ze Strzałkowa księdzą proboszcza 
Marusarza, który udzielił konającym o- 
statniej pociechv religijnej. Później prży- 
byli lekarze z Wrześni i Strzałkowa, 

Robotnica Bachorska Janina siłą roz- 
pędu zostałą wyrzucona na parowóz; kie- 
dy wróciła do przytomności, okazało się, 
że nie odniosłą żadnych obrażeń. 

W lecznicy powiatowej we Wrześni 
znajdują się ciężko ranni: Szudlarek Fran- 
ciszek, lat 38; Sieczkowski Svmforlan, ro 
botnik, lat 88; Sieczkowska Marianna, lat 
17; Sapikowska Marianna, lat 18; Bachor 
ska Marianna, lat 39; Brużyna Adam, lat 
26; Szczeciński Franciszek, lat 48 — wsży 
scy ze wsi Białobiota, pow. Konin. Wszy- 
scy ranni odnieśli ciężkie obrażenia we- 
wnętrzne. Stan ich jest beznadziejny, — 
d-letni Jackowski Zenon, svn zabitej Jac- 
kowskiej, który ma zmiażdżoną prawą sto 
pę. odciętą prawą dłoń i zgniecione pod- 
ramie, walczy ze śmiercią, 

Reszta odniosłą lżejsze rany. 
Zabitych przewieziono do Wrześni, 
ie pogrzeb odbędzie się we wtorek. 


ył 
o Dyrekcji 


i z narażeniem własnego życia 
ręku odparł napastników, nie umniejsza to 
jego winy jeśli chodzi i ujawnione nadu- 
życia. | 

Sprawą nadesłanego anonimu zajęła się 
policja, która ustała autora, 


gdz 


Poczt. 


z bronią w 


ŁÓDŹ, dn. 23 sierpnia, — Jak wiado- 
mo w przemyśle budowlanym płacć zosta- 
ły uregulowane przez Nadzwyczajną Komi 
sję Rozjemczą. 

Stawki płac obowiązują cały przemysł 
budowlany, przy czym górna granica plac 
wynosi dla murarzy 1 zł. 18 gr. za godzi- 
nę. 

i O zastosowanie tych płac wystąpili 
już swęgo czasu murarze, zatrudnieni przy 


|do szpitala zmarł Nowicki Franciszek zi 


Prócz tego 9 osób odniosło cięższe i 


'| 
Policja aresztowała szofera Kalinow- 
go, jego pomocnika Luca i współwła- 


onym liśCiĆ. 


,ECAO** 


"zg 
Bandyci 
og 

Z 


4- Gdyni donoszą: 


go „Batory“, Antoniego Kuścickiezo. 
i 


szých przedmiotów, 
G'abówka. 


Leżącym na ulicy bez przytomności ku 
charzem zaopiekował się pewien kolejarz, 
który też z daleka zdążył zaobserwować 
eż bez 


£ 


fragment bandyckiego napadu. On t 
zwłocznie zaalarmował policję. 
Na miejsce napadu 


rabili kuchar 


Około godziny drugiej nad ranem na 
ulicy Śląskiej czterech mężczyżh napadła 
na kucharza motorowca transatlantyckie- 


Napastnicy zażądali od kucharza wy- 
dania im wszystkich pieniędzy, kosztowi? 
śc. | cenniejszych przedmiotów, a gdy się 
spotkali ze stanowczym sprzeciwem, rzi- 
ciii się na Kuścickiego, obili do nieprzy- 
tosnności į zrabowawszy mu następnie 75 
złotych w gotówce oraz szereg cennicj- 
zbiegli w kierunku 


przybył wkrótce 


ga 


siiny oddział policji, 


czierech poszukiwanych bandytów. Dwa 


z nich to Augustyn Raguza i Teofii Sko- 
pozostałych 
a ujawnić nie 


nieczny. Nazwiska dwóch 
Przed ukończeniem śledztw 
można, 

Czterech bandytów, zakutych w 
dany, pod silną eskortą odstawiono d 
ni do więzienia wejherowskiego. 

Ofiarę napadu, kucharża Kuścickiego 
odwieziono do szpitala, 


— 0: — 


W pierwszej połowie września U do Bol si 


dalsza rekrutacja robotników 


Z Katowic donoszą: 

Z Brukseli donoszą, że po kilkudnio= 
wej kampanii prasy belgijskiej, domagają 
cej się sprowadzenia nowego transportu 
robotników z Polski, rząd belgijski udzielił 
obecnie oficjalnie swćj zgody na przepro- 
wadzenie nowej rekrutacji w Polsce robot 
ników do kopalń, przy czym obecny trans 
pest będzie wynosił 3000 osób. 

W. odróżnieniu od poprżednich, 
transportu tego wejdzie też pewna 
robotników niew 


do 
ilość 
ykwalifikowanych (poprze 
dnio rekrutowano wyłącznie kwalifikowa= 
nych górników). Niewykwalifikowani ro- 
botnicy będą użyci w kopalniach dó robót 


Zurnale mód 


uuuusouanarunozusunenas 
JESIEŃ — ZIMA 


w wielkim wyborze poleca: 


Biuro „PROMIEŃ“ 
Łódź Andrzeja Nr. 2. t! 11208 


zauuuzuczonazcnunanKawunanaNu 


urarze kanalizacyjni 
oklamowali na jutro strajk. 


pracach kanalizacyjnych. 

Jednak żądanie to nie zostało uwzględ 
nione, 

W związku z tym na zebraniach 0- 
statnio odbytych na poszczególnych odcin 
kach robót publicznych, gdzie prowadzo- 
ne są prace murarskie robotnicy postano- 
wili proklamować strajk, którego termin 
ustalony został na wterek, dn. 24 sierpnia 
r. b. o godz. 12.30, 


—:0: — 


adnorazowy zasiłek 


d 
N 

ŁÓDŹ, dn. 23 sierpnia. — Od dłuższe- 
go już czasu Związki Zawodowe robotni- 
ków sezonowych występowały do odpowie 
cnich czynników w sprawie poprawy wa- 
runków płac przez podwyższenie zarob- 
ków o 20 procent oraz o zatrudnienie ich 
przez pełny tydzień, to znaczy przez 6 
jdni w tygodniu. 

Postulaty te, jak wiadomo, z powodu 
braku odpowiednich funduszów nie zosta- 
ły dotychczas uwzglęcnione i nie ma na- 
|dziei by były pozytywnie załatwione. 
| 
| 


W związku z tym związki zawodowe 
wystąpiły z nową propozycją — wypłace 
nia wszystkim sezonowcom ekwiwalentu 
| jednorazowego w postaci zasiłku, jako re 
kompensatę z tytułu wzrostu drożyzny. 


| 


Za nsiast podwyżki. 


ow e propozycie sezonowców 


Zw. Zawodowe mają nadzieję, że ta 
nowa ich propozycja zostanie uwzględnio- 
na. 


Odłożona konferencja | 


ŁÓDŹ, 23 sierpnia. W dniu dzisiejszym 
miała się odbyć konferencja przemysłow- 
ców z majstrami fabrycznymi na temat za- 
warciż umowy zbiorowej oraz dalszej pod- | 
wyżki płąc. 


Konierencja ta jednak zgodnie z życze- 
niem przemysłowców została odroczona do 
przyszłego tygodnia. 


RDziecko utonęło w basenie 


KRONIKA POGOTOWIA RATUNKOWEGO 


ŁÓDŹ, dn. 23 sierpnia. — Nocy dzi- 


ruchomości Nr. 2 został napadnięty Adam 
Bryk, robotnik, lat 37, zam. przy ul. Pięk 
nej 33, doznając 4 głębokich ran Ai 

Ciężko rannego Bryka, lekarz Pogoto- 
wia Miejskiego przewiózł do szpitala Ubez 
pieczalni Społecznej. 

— (Grochowski Henryk, lat 17, zam. 
przy ul. Nowo-Pańskiej 20, został pobity 
odnosząc kilka ran kłutych głowy. Wez- 
wany lekarz Pogotowia Czerwonego Krzy 
|ża po udzicieniu poszkodowanemu pomocy 
pozostawił go na miejscu. 

— Wiktoria Wroniak, lat 29, zam. przy 


ul. Wrzesińskiej 6, zażyła większej dozy 
dyny w celach samobójczych. 

Przybyły lekarz Pogotowia Czerwone- 
go Krzyża po przepłukaniu żołądka pozo- 
stawił denaikę na miejscu. A 

— Na ul. Koperńika, przed kinen 
„Ton“ został napadnięty i pobity Abram 
Aronowicz, zam. Piotrkowska 255, odno- 
sząc dwie rany głowy. Wezwany lekarz 
Pogotowia po udzieleniu pierwszej pomo-/ 
cy poszkodowanemu, odwiózł go do i 

u. 
z — W majątku Hugona Nadla, gm. Rą- 
bień, 3-letnia Krystyna Goludzka wpadła 
do basenu kąpielowego i utonęła. 


Nie pijcie suro wej wody! 


j miar również sp 
pray rolnych. 


takich, jak ładowanie węgla na wózki itp. 
Płaca robotników 


nie (6.50) przy czym ko 
każdemu robotnikowi mieszkanie į wyży- 
wieńie za najwyżej 15 franków dziennie. 


Rekrutacja tego í 
się w pierwszej połowie września. 

Podczas gdy poprzednie transporty Ore 
ganizowało 
snowcu, to obecnie cz 


także i z Gdyni, 


Obecnie kopalnie belgijskie kończą roz 
mieszczanie 1500. rodzin górników, którzy 
przybyli tu w kwietniu į w maju. Rodziny 
prowadzono dwoma specjalnymi pociąga- 
Mi, przy czym transporty te dojechały bez 
najmniejszych wypadków. 

Belgijskie organizacje rolnicze mają za 
rowadzić. z Polski robotni» 


Re , 
A 
Likwidacja Białoruskiego 
Związku Nauczycielskiego. 

Z Wilna donoszą; Ac, 
Wobec tego, że istniejący w Wiltife bia 
łoruski zawodowy Związek Nau 
od dłuższego czasu żadnej dżiałalności nie 
przejawia, wojewoda wileński decyzją wy 
daną na podstawie przepisów prawnych o 
stowarzyszeniach, zarządził likwidację tego 
związku. 


——— 


e 
URSCY 
d. „Batory“ 


który natychmiast 
wsźczął. poszukiwania za bandytami. — 
Przede wszystkim w okolicach ul. Ślaskiej 
i ną Grabówku przeprowadzono obławę. 

W ciągu dwóch godzin ujęto kilkana- 
Ście osób, podejrżanych o dokonanie na- 
padu. Dzięki informacjom owego koleja- 
rza, który z daleka był świadkiem napa- 
du, między przytrzymanymi odnaleziono 


i 
j 


kaj- 
0 a- 
resztu policyjnego, skąd będą przewiezie- 


, 


hiewykwalifikowa- 
nych wynosić ma około 35 franków dzien- 
palnie dostarczą 


transportu ma odbyć 


biuro Funduszu Pracy w So- 
gść bezrobotnych nie 
wykwalifikowanych będzie się rekrutowała |; 


| 


Nr. 
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ZDARZENIA i WYPADKI 


na. Straty. wynoszą kilka milionów frantów. d 
(—) W Genui spuszczono na wodę nowy krqe 

żownik włoski „Littorio“ (35 000 ton), f 
(—) Mattern wystdrfował na poszukiwanie 

woniewskiego, 

(=) Pobyt szwedzkie 
nicznych Sandlera, 
Warszawy spotrwa w Polsce: 3 dni. 

(—) Prezydent Rzplitej dokonał wczoraj w Wi 
śle odsłonięcia pomnika Źródeł Wisły, a następnie 
otwarcia nowowybudowanego zakładu 
dla dziecj im. Marsz. P 

(—) Pod Jędrze 


go ministra spraw zagr | 
który 25 bm. przyjeżdża dó 


leczniczego 
iłsudskiego na Kubalanre. 
jowem wydarzyła się wstrząsa 
jąca katastrofa samochodu, w którym znojdowalł 
się krakowianie: bracia księża Józef i Stanisław 
Mazankowie oraz dr Antoni Mazanek, adwokat, 
że swoją żoną Barbarg i 6-letnim synem Andrze= 
jem. Auto, kierowane przez szofora Franciszką Ue 
straszka, wjechało, wskutek pęknięcia kierownicy, 
do rowu, ulegając zupełnemu rozbiciu. 


Ks. Józef Mazanek, Jat 44, katecheta szkół śres 
dnich w Krakowie, 


i po przewiezieniu d 
zmarł, 

Ks, Stanisław Mazanek, Wizytator nauki religii 
w Krakowie, odniósł lżejsze obrażenia, « trzeci 
braz dr Antoni Mazanck, jego żona i synck wyszli 
z wypadku bez szwanku. 

Groźne obrażenia odniósł szofer Ostraszek, któ- 
rego w stanie groźnym odwieziono do szpitala. 

(—) Dywizja litewsko . białoruska obchodziła 
wezotaj swe święto żołnierskie. i 

(—) W Brześciu nad Bugiem odbył się poleski 
zjazd okręgowy organizacji wiejskiej Obozu Zje 
dnoczenia Narodowego, w którym wziął udział 
gen. Andrzej Galica, 


© szpitala w Jędrzejowie — 


nadwodnych 
ach nie by» 


y nad Łodzią pio 
zdowej 7 i pora- 
wnę i Anielę Za- 


(—) Pracownicy biur transportowych w Łodi 
pioklamowali strajk na 26 bm. 


(—) Wo wsi Wiączyn G 
Adolf Franzman, Ryszard Wildeman i Robert Krel 
er oraz łodzianin Wilhelm Richter (Łódź, Kiliń: 


skiego 136) zakłuli nożami na śmierć Henryka 
Krettera, 


Chłopi ujęli zbrodniarzy į odstawili ich sumi 
na policję. 


o e wow ną 
POCHMURNO 


Stan Pogedy w Łodzi. 
ŁÓDŹ, dn. 23,8 — Dziś o godz. 9-ej 
rano temperatura wynosiła, 17 stopni po- 
wyżej zera. 
„W ciągu nocy ubiegłej w 
miejscu ciepłota wynosiła plus 14 stopni. 
Ciśnienie barometryczne, które wczoraj 
wykazało znaczny spadek, wzrosło do 747 
milimetrów j wykazuje dalszą tendencję 
zwyżkową. Jest to zapowiedź wypogodzes 
nia SiĘ tx ag m 
W ry” waierunków pinon Zachod- 
CIL 


órny trzej koloniści: 


tym samym 


Czy jesteś członkiem 


L.O.P.P.2 


w 


Pierwsza podróż trawiera polskiego 


z rybami świeżymi do Gdyni, 


Nowe Towarzystwo Połowów Dalekomor 
skich „Pomorze“ posiada 2 dużcgo typu 
trawlery jednakowej prawie R ion 

pCO „odr 
iony w Angli oKazyj 13 
pafo ie Wane katów. Statek Adan 
wybudowany w roku 1919 poddano moder 
nizacji ubiegłego roku, po czym uzyskał 
pierwszą klasę Lloydu (dla cełów ubezpic- 
czeniowych). Statek ten długości 42 m. sze 
rokości 7.4 m. głębokości 4 m, posiada ma 
szynę parową trzy-cylindrową o mocy 60 
HP. co pozwala na rozwijanie szybkości je 
denastu mil morskich. Statek ten, zabierając 
około 250 ton węgla, może odbyć j s 
25-dniową. Tonaż brutto statku 325 23, 
netto — 148 ton czyli może ge. z po- 
łowu przeszło 100.000 kg. ryb. 

jest to statek rybacki tak zwany „tra- 
wler” czyli łowiący ryby za pomocą sieci 
ciągnionej, Trawler posiada mniejszą zało 
ge od t. zw. drywtera, czyli „statku łowiące 
go ryby sieciami stawianymi. Trawler Ą. 
dam posiada 14 osób załogi, w tym czterech 
rybaków polskich, jednego Duńczyką 
szta wraz z kapitanem to Holendrzy, 


Trawler Adam wyjechał na połowy 1-9 
sierpnia br. i łowił około tygodnia na Moj 
rzu Północnym w okolicach Fladengrouad. 
Zarzucanie i ciągnienie sieci „trawia” trwa 
około trzech godzin, po czym sieć wyciąga 
się z morza i zarzuca Się natychmiast dru- 
gą. I tak co trzy godziny trwa ciągnienie i 
wyciąganie sieci przez okres siedmiu dni w 
dzień i w nocy. Podróż z Morza Północn: 
go przez Skagerrak do Gdyni trwała nie.o 


tea 


żych w lodzie 50.000 

śledzi zasolono w bec 
szkockich. Do Gdyni 
dnia 16 bm, o godzin 
tysamiast począł wyła 
F 


£ > 


8. a resztę 14.000 kg 
zkach haullowych , | 
statek Adam przybył 
ie l-ej w nocy i na- 
dowanie. Towar ned 
! w pierwszorzędnym stanie. Trawie 
"da pięć luk ładownych z czego jedia 
1 jest sieciami, druga 120 beczkami ze 
ami solonymi, a trzy pozostałe ład) 
Muse zawierają świeże ryby w lodzie, solą, 


konserwowane. Z ryb świeżych przywiózł 
statek około 45.000 kg. śledzi w lodzie, 
1.500 kg. makreli patroszonych, 780 kg, 


| szelfiszy (gatunek bardzo cenionego dor-= 


5 i kg. dorszy niebieskich ( t. zw. 
Scejttiaji drodne llości innych ryb Mos 
rza Północnego. Świeżość przywiezionych 
ryb zawdzięcza statek specjalnej konserwa 
cji. I tak w ładowniach układa się ryby na 
tychmiast po złowieniu na półkach, przesy= 
pując je lodem i solą. Ryby nie gniotą się 
i są doskonale chronione przed ciepłem. 
Wspomnieć również należy o nowoczes 
snych urządzeniach radiotelefonu na tym 
trawierze, Kapitan ma możność w każdej 
chwili rozmawiać z biurem Towarzystwa 
komunikując o wyniku codziennych poło, 
wów, i odbierając nowe polecenia. Specjaf- 
ne urządzenia „echa elektrycznego” pozwa 
lają wyszukiwać ławice śledzi na morzu. Po 
wyładowaniu ryb trawler zabierze z Gdyni 
50.000 lodu mielonego, soli, próżnych be 
czek, prowiantu i 150.000 kg. węgla: 


mc | 


66 Mazi 


7 w 
NAIROZMAITSZYCH „MAREK 2 DZIEDZINY PREZER- 


T 


40 Lat NIĘDRZERW. 
CAŁEGO ŚWIATĄ ŁA SŁU 


ANEGO, CAŁKOWITEGO ZAUFANIA 
GUJE RÓWNIERI i NA WASLE ZAUFANIE! 


DAJE PELNA RĘKOJMIĘ PEWNOŚCI i BEZPIECZEŃSTWA! 
w wlasnym. inbois jola nojenagiwzniaj 


m m 


(—) W Bulogne pożar strawił budynek kasy 


| 


doznał śmiertelnych obrażeń 
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ADRIATYK LUBI SIĘ GNIEWAC...Cała emigracja w Argentynie 


franków. i 

e mwy kadi A £. > - i 

ukiśsnie LAVI uroczyście powitała nowego posła polskiego. 

ukiwanie a 
Statkiem „Pułaski“ przybył do Buenos lej poseł, powinni się łączyć w organiza- 


spraw zagrś | 
orzyjeźdża dó 


rezoraj w Wif 
„a nastepnidi i 
1 leczniczego 


Split, w sierpniu. 


iasto w murach jednego pałacu 


PRZEZ HERCEGOWINĘ DO $PLITU. 


niałego parku, rozciągającego się na wy- 


304 roku zapragnął zbudować sobie obok 


Aires Poseł nadzwyczajny i Minister pełno 
mocny R, P. Zdzisław Kurnikowski. 
Kolonia polska w Argentynie powitała 


czs serdecznie przedstawiciela rządu polskiego. 


W dniu przyjazdu oczekiwali w porcie u- 


cjach, bo to jest najlepszym wyrazem tęży- 
zny duchowej naszego wychodżtwa, lecz 
organizacje również powinny baczyć, by 
swary, które są nieuniknione, nie przekra- 
czały nigdy granic, powodujących ujemną 
opinię o nas, bo to się szkodliwie odbija 


a Kubalance p : > 

i E so je liśmy w safu 5 ial iant ś r bliższe: oiczyzny goi iebi dnicy Poselstwa i Konsulatu R. P. dy- 

się wstrząsa, Długo jechaliśmy wspaniałym kra-|spie po drugiej stronie miasta. Poprzez so | swej bliższej ojczyzny godną siebie rezyden | T7EĆnicy ka A A i ca- 

u znojdowalif jm, któremu,  białawe oświetlenie, | sny, cyprysy i drzewa laurowe wzrok nasz|cję, Ufortyfikowany mur, otaczał teren |rekcja Banku P. K. O. przedstawiciele pol- | na poszczególnych obywatelach i na 
30.000 metrów kwadratowych, na którym |Skich, instytucji, organizacji i prasy, oraz | łym wychodźtwie. 


h £ » X ° > P 
i Stansławj poprzedzające wschód słońca, nadawało na 


k, adwokat, 

nem Andree- 
Franciszką OE 
| kierownicy.] if się miażdżyć w swym uścisku nasz ma- 


1) 


ta szkół ére. 
ych obrażeń 
drzejowić — 


Mój fantastycznej bajki. 
Szare j łyse góry Hercegowiny zdawa= 


„, dychawiczny pociąg, który wił się w 
głębi doliny Neretwy. 

OH czasu do czasu strome łańcuchy 

gór obniżały się, ukazując gdzie niegdzie 


nauki religii fszachownicę pastwisk i pola kukurydzy. 


la, c trzeci 
synck wyszli 


traszek, któ- 


0 zzpiłalą. 


Pastuchy, którzy czuwają całą noc nad 
tałością zbiorów i bydła, powiewali czap- 
ami, życząc nam szczęśliwej podróży. 

Ostatnie mgły nocy topiły się w błysz- 


1 obchodził. : r ; i 
"3: fczącej z dala rzece, która miała mnie za- 
t się poleski Wieść do Splitu. 


bozu Zje: 


Przy wsiadaniu na statek widzimy licz- 


wziął udział fre chiopskie pary małżeńskie; mąż w ko- 


| zderzył się 
z 
iem towaro* 


„Gdańsk“ 


ły sis dzio- 

czego do- 
nadwodnych 
ach nie by» 


Łodzią pio 
7 i pora- 


Anielę Ža- 


h w Łodii 


koloniści: TE o. , i A tat i ; bi : 
tobert Kret | 3 W zgodnym ordynku, jak figurantki mu- e ję z = . 
ddt. Kia. Bc-hail u. przed ukazaniem się primadon-| A Lisy pozostawiły tylko ogryziony szkielet. — 


ć Henryka 


i ich sumi 


szuli haftowanej i żona owinięta w niezli 
czoiie fałdy spódnicy; Dalmatyńczycy, w 
czerwonych i czarnych płaskich myckach, 
tkośnie nałożonych na ucho i, oczywiście, 
kilka Cyganek, odzianych w brudne, róż- 
pobarwine gałgany. 

Gwizdek, dźwięk dzwonka. Odbijamy. 


czka podobne do drewnianych zabawek gro 
madzą dokoła ażurowej dzwonnicy domki 
10 szkarłatnych dachach, 

f Po obydwu stronach rzeki, góry ucieka- 


by. 

Ped przenikliwymi promieniami słońca 
= szałiowy błysk: to Adriatyk, 

Okięt przesuwa się ostrożnie pomiędzy 
Giasnymi 1zędami skalistych archipelagów 
Iniebezpiecznymi przylądkami, fantastycz- 

powykrawanych brzegów. Nagle, 


gubi się w zatoce Kasztel z jednej, a w za 
toce Splitu z drugiej strony. 

Split zbudowany jest wśród murów ol- 
brzymiego pałacu Dioklecjana. Na północy 
fortyfikacje tiireckie wznoszą się ponad ru- 
inami rzymskiej Slony. Kręte drogi pachną 
ce żywicą, zaprowadziły nas na wybrzeże 
francuskie, po którym spacerują tubylcy w 
dalmackich kamiżelkach z metalowymi gu- 
zikami, opasani szerokimi skórzanymi pa- 
sami. W swych czerwonych zawojach na 
głowie mają ci szczupli, wąsaci i ma brąz 
opaleni mężczyźni wygląd korsarzy. Są to 
jednak spokojni i nieszkodliwi obywatele; 
którzy myślą tylko o tym, jakby tu najko- 
rzystniej sprzedać swoje owoce i ryby. 

Doszliśmy wreszcie do+wspaniałego 0- 
* zdobionego kolumnami sklepienia, To Brą- 
zowa Brama, która służyła kiedyś za Wej- 
ście do Pałacu Dioklecjana. Z tej fortecy 
właśnie zbudowanej dla przyjemności rzym 
skiego cesarza powstał Split. 

Dioklecjan, który panował od 284 do 


tan 


wznosił się pałac, świątynia i koszary dla 
straży. Po abdykacji Dioklecjan zainstalo- 
wał się w swej luksusowej posiadłości i 
tam też umarł w roku 313, po czym pałac 
stał się własnością państwa, które zamie- 
niło go na składy intendenckie. W 300 lat, 
potem, podczas wojny z Awarami, miesz- 
kańcy Salony chronili się do pałacu i stwo 
rzyli w ten sposób osadę, a później mia- 
sto Split (po włosku Spalto). 
Zapuściłem się w wąskie i kręte ulicz- 
ki byłych terenów pałacu. Mają one wy- 
gląd tajemniczy, a są w rzeczywistości spo 
kojnymi i cichymi mieszczańskimi ulczkami 
Wszędzie błądzą wspomnienia przeszłości: 
nad drzwiami sklepów i kawiami spotyka 
się często antyczne rzeżby, katedra jest 
byłym Mauzoleum Dioklecjana, w cieniu 
przysiadł sfinks z granitu, rozmyślający 


nad swym dziwnym losem wygnanca. 


Warmiński. 
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W wydrążonych nagich skałach-miaste- 
Odnalezienie ekspedycji polarnej z r. 1912. 


pr 


"= 


liczne grono emigrantów polskich. 

W niedzielę odbyło się nabożeństwo w 
kościele połskim. Z inicjatywy Federacji 
„Dom Polski‘, kolonia przy licznym udzia 
le urządziła przyjęcie na cześć posła w 
cukierni „El Molino". Imieniem kolonii, po 
witał przedstawiciela R. P. prezes Federa- 
cji p. St. Pyzik, wyrażając radość, że rząd 
w Polsce zdaje sobie sprawę z ważności 
terenu przysyłając do Argentyny, wybitne- 
go dyplomatę w osobie dr Zdzisława Kur- 
nikowskiego, który w tym krótkim czasie 
dał się nam poznać jako człowiek, © głę- 
bokiej kulturze, stałego charakteru, wybit- 
ny dyplomata i znawca zagadnień emigra- 
cyjnych. 

Poseł w szczerych słowach podzięko- 
wał za życzliwe przyjęcie i dowody głębo- 
kiego patriotyzmu, co jest najlepszym wyra 
zem więzów, łączących wychodźtwo pol- 
skie z Macierzą, Nadmienił przy tym poseł, 
że na wychodźtwie każdy Polak jest przed 
stawicielem swego kraju i powinien tak 
postępować, by nie narażać na ujemną kry 
tykę drogiego każdemu z nas imienia pol- 
skiego, Polacy na wychodźtwie, mówił da 


W francuskiej miejscowości Saint-Mar- 
fm-I'Inferieur (Ardeche) odkryto potworną 
zbrodnię. — Jeszcze przed 53 dniami znikł 
w tajemniczy, sposób 6-letni chłopak Hen- 
ri Faure, W całej wsi panowało z tego po 
wodu wielkie wzburzenie. — Mały Faure 
bawił się wraz z innymi chłopcami i dziew 


Mały pastuszek padł 0 


Wręczenie listów uwierzytelniających, 
odbyło się uroczyście. Przemówienia wygło 
szone przy tej okazji nacechowane : były 
życzliwością i sympatią wiążącą Poiskę i 
Argentynę. Poseł w tresciwym przemówie 
niu, wyraził satysfakcję i zadowolenie, że 
mu przyszło w udziale reprezentować Pol- 
skę w kraju, gdzie emigranci polscy znaj- 
dują nie tylko utrzymanie, lecz mogą za- 
chowywać swoje tradycyjne zwyczaje i 
swoją intensywną pracą podnoszę rozwój 
i dobrobyt Argentyny. £ skał 

, Prezydent Justo odpowiedział w życzli- 
wych słowach, zaznaczył że naród argen- 
tyński z prawdziwym zainteresowaniem 
śledzi rozwój Polski i aktywną pracę naro 
du, mówiąc o emigrantach polskich, stwier 
dził, że jest to element wartościowy, któ- 
ry na równi z innymi, przyczyną się. swą 
pracą do zwiększającego się rozwoju At- 
gentyny. Na zakończenie prezydent Justo 
wyraził przekonanie, że istniejące. już ser= 
deczne stosunki między obydwoma krajae 
mi są trwałe i będą się zacieśniać coraf 
to więcej dla wspólnego dobra. | 
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wania. Przetrząsnięto wszystkie krzaki, lā- 
sy i gąszcza. 

` Od dwóch miesięcy ślad po małym Fau 
re zaginął, gdy, onegdaj odkrytą zupełnie 
przypadkowo jego zwłoki, Jeden z pastu- 
chów, — który zapędził się na skały, W 
pobliżu lasu, odkrył w krzakach szkielet 


izi ci "or 
A lemne chmury gromadzą się na horyzon- czętami 14 ar x 3 
, Pok ow RA PE k ętami w czasie pilnowania trzady owiec chłopca. | ] ; 

„s „ 9-ej a R ora. ga skraju Jasa, Wieczorem wszystkie dzie| Kości były rozrzucone, ciało. zjedzone 
az | Kojwotny wiatr, który przygotowuje nam ci wróciły do domu, brak było tylko mate- | przez lisy. Pozostały jedynie strzępy wora 
samy małą burzę w swoim stylu. Adriatyk gnie- go Henryka Faure. i «Pr nia, po których poznano, że zjedzone zwło 

t ra K va się nieraz groźnie i bez przyczyny. Z Kojong matka pobiegła na łąkę | ki należały do małego Henri vaure oit 
be że, Przez pół godziny morze wzbiera, hu- pod lasent (W pósźikiwaniu dziecka i wte- Jak stwierdzono KESRO začhodyi x 

j do-s czy AIEA się falami przez pokład. Po dy usłyszała krzyki í płacze, — Ale o| wszelkie prawdopodobieństwo zbrodni, po- 

sd r Kozi į burzy po piękna pogoda, morze pewnym czasie płacze ustały, Matka wo- | nieważ skały są tak niedostępne, że mały 

0 oda dadza się i uśmiecha. się, jak. gdyby łała napróżno syna, przeszukała las i są- |Faure nie mógł się do nich dostać i s 
PaE ni€ zaszło. Pawa siednie skały; lecz napróżno. Matka wróci- |się ofiarą wypadku. Obecnie żandarmeria 

Zachod« | W oddali Split otwiera swe białe ra- , pi 7 fa do domu i zawiadomiła o wypadku| prowadzi śledztwa w kierunku odkrycia 

| niona, na nasze przyjęcie. Dobijamy i wy | Wśród lodów biegunowych zostały odnalezione szczątki niemieckiej ekspedycji po- | wieś. Szukano chłopca przez całą noc i na | zbrodniarza, którego ofiarą padł mały Fai- 

e jamy, z \ larnej z r. 1912. Na zdjęciu widzimy statek kpt. Schródera znanego badacza okolic | stępny dzień, po tym zawiadomiono žan- |re, 

em + Przyjaciele zaprowadzilięmnie do wspa- * podbiegunowych, który pierwszy odnalazł szczątki dawnej ekspedycji polarnej. darmerię, która prowadziła nadal poszuki- 

PŁ. " Miagi M i 5 : + od ki TENE i i iki i i- ya krywał pocałunkami oczy, usta i twarz całą. 

aria - tavi | * — Wszystko to już opowiadasz mi od kilku tygodni jątek... będzie przecie domownikiem... Kiedy mi-go przy: i długo okrywał pocan rz. 
zatr „Maria Hempel - Gierdawa dawa na tym fortepianie... dawno to wszystko wiem dobrze... | prowadzisz? f — No chodźmy, już! — zawołała wyrywając mu się 
(ostłzegałem cię przecie — na wszelki wypadek — abyś — Teraz po południu przyjdzie do mnie, koło szóstej, z objęć — bo ojczulek czeka. i 
była ostrożna w stosunku do ludzi, abyś zbytnio im nie więc zaraz przyjdę z nim do ciebie. Przekonasz się sam Trzymając się za ręce weszli do pokoju pana Malec= 
4 , wierzyła... choć wiem, że ostrzeżenia te nie były potrze- | jaki to kochany i przemiły, człowiek... kiego. Światło było zapalone, staruszek siedział w swoimi 
, | ' bne.. wierzę w Opatrzność i Jej sprawiedliwość: swoim — Dobrze... Ale on chyba musi być dużo starszy od fotelu nawprost drzwi. 

p zę \ życiem kupiłem twoje szczęśligge życie, Nie może być ciebie... Ileż on ma lat? Jerzy spojrzał i uczuł straszliwe drętwienie serca: 

pko | 7 inaczej. A. teraz powiedz mi konkretnie, kto to jest? — Czterdzieści, to przecie wcale nie jest dużo. Ty się ` Miał przed sobą męża nieznajomej z wagonu sypial- 

owi | ke: Nazywa się Jerzy DorejWa... też w tym wieku ożeniłeś i mamusia była dużo młodsza | nego. 

N | 2] *_— Doreywa... — powtórzył pan Malecki w zamyśle- od ciebie. s , A s Wrażenie było tak piorunujące, że przez pierwszy mo- 

i Ba | NAC Pobócókciat sobis coś przypomnieć. aeska A Rysy twarzy pana Maleckiego ściągnęły się w tej | ment Jerzy nie był w stanie zrobić ani jednego kroku da= 

jonych h znam to nazwisko? > TA chwili dziwnym bolesnym skurczem. Zosia nie widziała lej. 

serwa | e | N — Z dawnych czasów, tatku, z Łodzi. Sławny, znany | t68% ponieważ głowę miała złożoną na jego piersi. „Zosia spojrzała na niego zdziwiona, a widząc zmianę 

by na | Powieść sensacyjna 89 | adwokat. — Idź już teraz, kochanie... Nie będziemy czytać dzi- w jego twarzy, zapytała szeptem: 

ag | +, — Aaa, tak, tak! Czyż to właśnie on? * Siäjsee À t4j i — Ja 0 GI A dad i ać zas 
g — Więc nied idzi iebi m! — Nic... nie... Chwileczkę... twarz -mnie piekielnie za= 
m., | \ — Tak, tylko oddawna - rzucił adwokaturę i obecnie me s% tugo Pa W. «e a 3 yki l k ż ji ż * 5 
voczes Polak wicemist świat acuje jako doradca prawny w przedsiębiorstwi — podniosła się z krzesełka, pocałowała ojca w głowę f- bolała... już, już to mija... 
tya | : leko deep ku ara sro l ppan fyszałeś 3 Noe pena i szybko wybiegła, pełna szczęścia i radości. I robiąc nadludzki wysiłek woli postąpił wraz Z Zo- 

; w strzelaniu z łuku, Odynicza, o którym słyszałeś tatku nie raz od cioci F z i 3 ; , iz Eea "Male" 

cażdej y elii To jego przyjaciel jeszcze ze szkolnych czasó EEEE OEI POZYBYCA Je EW 20 NODE WEZ » 

stwa; Kame. $ Ea mądry, dobry, strasznie ik wowaniu oczekiwania nie była w stanie wziąć się do ja- | kiego. > 
jęk! o: > è * "Y | kiegokolwiek zajęcia. Raptem zdecydowała, że na tak — Ojczulku, jest ze mną Jerzy... ; 

bor joa — i sliczny! ważny moment, jak wi ; i się prze- Pan Malecki wyciągnął do nie k , podał mu 

/ i TaN rt jeche A ,jak wizyta Jerzego u ojca, musi się p „ANA yciągną iego rękę. Jerzy po 

KR =d bardzo BO kochasz: sli ka: ja 7 WEMUECHEKEPEJ brać w odpowiednią do chwili sukienkę. Pomyślała se- swoją zimną jak lód. 

Gdyni nym ORLA PEN S poa sda i možna kochać, jak kundę i wyjęła z szafy śliczną z matowego jedwabiu su- — Żałuję, że nie mogę pana widzieć... tragiczny Wy- 
h = Ach, tatku! Więcej chyba nie p knię popołudniową. padek pozbawił mnie swego czasu wzroku... ale Zosia 

7 ja go kocham! e : — Ta będzie najlepsza — skonstatowała — pastelo- opowiadała mi o panu wszystko... z radością przyjmuję 

— No i kiedy zamierzacie się pobrać? : ża p awa A i los 
: das wy, cudny zielony kolor, to symbol nadziei... I jest mi | Pana na zięcia i z zaufaniem składam w pana ręce 
— Jak najprędzej, znaczy jak tylko załatwimy wszy- S E EE A a n AEUÓA NSE a i. Chodź, chłopcze 
| ih sA w niej bardzo ładnie. Ićrzy nie widzia i Taa > i szczęście mojej ukochanej jedynaczki... Chodź, cmopcze; 
ie f Iności, któ sze trzeba pozałatwiać i Jerzy ł mnie jeszcze tak : A : y 
stkie formalności, które zawsze trze p ac. niech cię przycisnę do serca... 


poz 


Jak już podawaliśmy,  wiceruł- 
jstrzostwo świata w zawodach in- 
dywidualnych panów w strzela- 
niu z łuku na 90 mtr zdobył w 
Paryżu Polak Majewski, Zdjęcie 
przedstawia p. Majewskiego po 
Rrzybyciu do rodzinnego miasta 
Budgoszczy, gdzie został serde- 
4+.tznie powitany przez obywateli 
bydgoskich. 


Pan Malecki umilkł i twarz jego pokryła się smu- 
tkiem. 

— Ojczulku! czemu jesteś smutny? Ja także wiem 
sama bez twoich słów o czym teraz myślisz. Że pojadę 


sobie od ciebie i zostaniesz sam? prawda. 

A gdy nie dawał żadnej odpowiedzi, ciągnęła dalej: 

— Przecie niedawno ci obiecałam, że nawet jak wyj- 
dę za mąż, nie opuszczę cię i będziemy w dalszym ciągu 
razem mieszkać i nic się nie zmieni, będę zawsze tak sa- 
mo na każde twoje zawołanie. Obietnicy tej dotrzymam 
na pewno! Z Jerzym już o tym mówiłam, naturalnie nie 
ma nic przeciwko temu — i wie że wszystkim razem bę- 
dzie nam bardzo dobrze. Daleko od ciebie tatku, wiedząc 
że tęsknisz do mnie, nie potrafiłabym być szczęśliwą... 

Przytuliła się do ojca serdecznie i gładziła leciutko 
jego twarz pomarszczoną i długą białą brodę. 

— Nikt nigdy poza domownikami i lekarzem do mnie 
nie przychodzi... ale dla twego Jerzego muszę zrobić wy- 


ubraną, na pewno mu się bardzo podobam! 

Po kilku minutach była już gotowa i kiedy właśnie 
wykańczała swą toaletę lekkim pociągnięciem puszku po 
twarzy — zadzwonił dzwogek w przedpokoju i zjawił się 
Jerzy. Na twarzy miał tylko mały opatrunek, lekko przy- 
trzymany małymi paskami plastra. 

— Jur! idziemy zaraz do ojca — powiedziała natych- 
imiast po przywitaniu. — Wszystko mu powiedziałam, 
cieszy się moim szczęściem i chce, żebyś do niego przy- 
szedł. 

— Dobrze, skoro takie jest jego życzenie. Zresztą i ja 
chciałbym bardzo poznać twego ojca. 

Jerzy poczuł przy wymawianiu tych słów, że raptem 
serce jego ścisnęło się jakimś dziwnym nieokreślonym 
niepokojem, jak gdyby jego zły nastrój w czasie gorącz- 
ki, a który jak przez mgłę sobie przypominał, wrócił te- 
raz znowu. Trwało to jednak jedną chwilę: obecność Zo- 
si musiała rozproszyć najbardziej niefortunny nastrój. 
Byli właśnie sami, więc szybko chwycił ją w ramiona 


Jerzy uklęknął przy fotelu, a staruszek objął: go. ra- 
mionami i chwilę trzymał przy piersiach. 

jerzemu zdawało się że złożył głowę na rozpa 
żelazie. Straszliwy, zawrotny huragan szybkich jak bły- 
skawice myśli kłębił mu się w mózgu, rozpierając Dole- 
śnie czaszkę, jakby za chwilę miała pęknąć. . 

Człowiek którego uczynił tak strasznym kaleką, któ- 
renu złamał życie, uczynił tragicznym pustelnikiem — 
ten człowiek tuli go do serca i oddaje mu swoje dziecko, 
swoje największe ukochanie! y 

A Zosia wzruszona tym serdecznym przyjęciem przez 
ojca jej narzeczonego, przytuliła się z drugiej strony sta- 
ruszka i z oczu jej płynęły duże jasne łzy szczęścia. Zda- 
wsło jej się, że serce wyskoczy jej z piersi od nadmiaru 
szczęścia. j E 

| po chwili powstali oboje, każde w głębokim miłcze- 
niu: ona — z bezmiarem szczęścia, 0n — Z bezmiarem 
rozierki i rozpacz” 


lonym 


s 


wą 


żydowskim i hebrajskim, 15 we francuskim Statystyka to bardzo mądra nauka, łu jedno dziewczątko ma latek 14, pięć | becnie proces, który bndzi wśród miejsco- 
i angielskim. W Warszawie ukazuje się | ho-ho! Niby cyferki same, żadnych dow-] dziewczątek ma latek 15, pięć — po 16,| wych żydów ogromne zainteresowanie. — 
również 55,70 proc. wszystkich wydawa- |cipów nie drukują 


nych w Polsce książek i 79,8 proc. wszy 
stkich thamaczeń. A więc wcale pięknym 
cyframi wykażać s 


trastu jednak warto również nadmienić, i 


ź 
Warszawa posiada jeszcze... 10,6 proc. a- 
naliabetów, a czytelnictwo nasze zajmuje 
jedno z ostatnich miejsc w statystyce sto- 


lic świata. > 
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Coraz więcej przybywa Warszawie t. 
zw. mieszkań społecznych. Dzieje się 
$ rozwijającemu 


głównie dzięki ożywioną 


działalność Towarzystwu Osiedli Robotni- 


czych. W pierwszych dniach września TOR 
przystępuje do budowy nowego osiedla na 
Grochowie. Przy ul. Podskarbińskiej obok 
targowiska końskiego powstanie 9 nowo- 
czesnzch budynków czteropiętrowych. Bę- 
dą Oje zawierały 600 mieszkań dla rodzin 
robotniczych — półtora i dwuizbowych, 0- 
raz płalnię, sklepy spółdzielcze i tp. W ro- 
ku bieżącym wszystkie budynki zostaną do 
prowadzone pod dach i w przyszłym roku 
na jesień zostaną oddane do użytku, Cał- 
kowity koszt budowy wyniesie ok. 2,5 mi- 
lona zł Teren pod to osiedle zaofiaro- 
wało miasto, Niezależnie od tej budowy T. 
O. R. udzieliło 500.000 zł. kredytu na bu- 
dowe 2 bloków mieszkalnych, które budu 
je Warsz. Spółdzielnia Mieszkaniowa na 
p. Cecory (Żoliborz), 315000 zł. na wy- 
kończenie osiedla tej samej spółdzielni na 
Rakowcu, a w tych dniach przyznało sub- 
wencję 5004000 zł. na budowę osiedla w 
okolicy dworca Wileńskiego, Osiedle to 
będą budowały organizacje kolejarzy przy 
poparciu władz kolejowych. 


Wszysikie drogi 


prowadzą do. 
Wszystkio próby prowadzą do 
używania mydła do golenia 


„PIXIN” 


Tium żądn 
zachęcał pijaków 

Z Wilna donoszą: 

Onegdaj w godzinach  przedwieczor- 
nych przy ul, Obozowej doszło do krwa- 
wej awantury, w czasie której trzy osoby 
zostały poważnie poranione. : 

Po ukończeniu pracy siedmiu robotni- 
ków, zatrudnionych przy budowie domu, 
udało się do ogródka, znajdującego się na 
posesji przy u]. Obozowej 19. Rozłożono 
się na trawie i rozpoczęła się libacja. 

Gdy libacja przeciągała się, właściciel 
domu Kenig zażądał, by biesiadnicy opu- 
ścili teren. Ponieważ podchmielone towa- 
rzystwg nie usłuchało wezwanią właścicie 
la domu, wywiązała się awantura, w cza 
się której Kemga uderzono. Z pomocą po- 
śpieszył zięć gospodarza, 82-letni Antoni 
Majewski. 

Pijani robotnicy obrzucili Majewskie- 
go kamieniami, Majewski dobył rewolwe- 
ru, i bijąc rękojeścią, usiłował rozpędzić 
intruzów. 

W czasie bójki, jaka się wywiązała, zo 
stał ranny w głowę jeden z robotników, 


Warszawy w kilku wierszach j 


W stolicy ukazuje się stale 666 czaso- 
pism, z tego 615 w języku polskim, 29 w 


ię może stolica. Dla kon 


to 


n» ECHO“ 


iKraśeczkci. 


mu ZEP$SUTA UCZTĄ, 


, nawet obrazków nie] aż 
ma, ale cyfry — panie dzieju — mają swo | To 
ją wymowę, że Ha! W ogóle taki rocznik| ku i 
statystyczny 
dział „alkoholizm“ umieszczony jest w|dl 
„naddziale'* „moralność społeczna". Gość góło 
który to obrabiał, mądrym był chłopakiem | go oburzenia... 
i wiedział, że ludzie pijący są moralni, tyl 
ko abstynenci zaś są to podejrzane indy- 
widua, nie wiadomo po licho szwendające 
się po świecie. 

Z danych więc statystycznych wynika, 
że w ciągu jednego roku było zalanych 
„w drebiezgi“, gdyż musiano ich aż ža- 
trzymać, 8800 mężczyzn i 256 kobiet. — 
Świadczy to niewątpliwie o dużej einan- 
cypacji kobiet. Według wieku szczenia- 
ków do lat 18 było zalanych, dzięki Bo- 
gu, tylko 7. Najwięcej zaś zalanych było 
panów w wieku lat 30—34, gdyż aż 791. 
A więc wiek dojrzały, wiek rozsądku wie, 
że dobra wódką nie jest zła. Czym gość 
starszy, tym mniej rozumie się na rado- 
ściach życia i pijaków powyżej lat 60 by- 
ło już tylko 51. Najchętniej ludzie piją w 
soboty, najmniej chętnie w środy, dłacze= 
£9, nie wiadomo, Osobiście również chęt- 
nie pijam w środy jak soboty i nie rozu- 
miem dlaczego inni ubrdali sobie, że w 


piętnaście dziewczynek jest 17-letnic 


i już? Gdzie to się dzieje? Gdzie zna 


My, społeczeństwo, 
gdzie się mieszczą te nieszczęśliwe dziec 
które... i tak dalej. 


winny być podawane. Niniejszym wnosi 


powiednie uzupełnienia w rocznikach sta 
tystycznych. Porządek musi być, nie? 


się wyraźnie w miesi 
siennych, gwałtownie maleje na wiosnę 


W 
wanie na „zarejęstrowane'' 


śnie „porządnych“ kobiet. 


MASŁO ZA SZYBKĄ. 


straszne, proszę panów! W tym wie- 


podoba mi się bardzo, gdyż dują się te straszne wypadki! Nie pytam 
atego, żebym był specjałnie ciekaw szcze 
wego adresu, tylko ot tak, ze święte- 


Więc gdzie? Statystyka powinna być 
ścisła i nie ograniczać się do ogólników. 
chcemy wiedzieć, 


Ale swoją drogą bliższe adresy po- 


my interpelację na radę przyboczną, by 
zechciała spowodować na przyszłość od- 


Ciekawe jest, tak naprawdę i bez żar- 
tów, że liczba prostytutek, która zwiększa 
ącach zimowych i je- 


idocznie na wiosnę, w maju, gdy robi się 
ciepło, ptaszki śpiewają, dreszczyki prze- 
szywają serca itd. panienek, zapotrzebo= 
spada z po- 
wodu dużej konkurencji ulegających wio- 


o krwawej rozprawy. 


środę kiepsko się pije, 


Jedno tylko w tej statystyce Jest obra 
żające i to na przyszłość stanowczo sobie 
wypraszam, panie R.! Oto w tej „moral- 
pod literą A jest „alko- 


ności społecznej“ 
holizm* a pod literą P — „Prostytucja“. 
To jest skandal! Nie dlatego, żebym był 
wrogiem prostytutek. Każde stworzenie 
musi żyć, przecież I wesz została stworzo 
na przez Pana Boga, ale gdzie związek 
między ałkoholem a prostytucją? Przecież 
w rubryce „przyczyny upadku" ani jedna, 
u licha, nie podała: alkohol! Natomiast 
pięć odpowiedziało nie od rzeczy: z che- 
ci. Lubię szczerość i tych pięć dziewczą- 
tek zdobyło sobie moją sympatię. 
Według dalszych danych z tego dzia- 


rozrywek 


27-letni Stefan Pisarski, zamieszkały w 
Kobyłce. Widząc broczącego krwią Pisar- 
skiego, który w obronie własnej strzelił 
z rewolweru, raniące w Jewe udo 4d-let- 
mego Wiktora Górnickiego. 

Tymczasem hałasy i strzelanina zaalar 
mowały przechodniów i mieszkańców są- 
siednich domówę W parę minut zebrał się 
tłum, liczący około 1500 osób. Przy tak 
licznym audytorium bójka niewątpliwie 
przeciągnęłaby się, gdyż z tłumu poczęły 
padać zachęcające okrzyki, a kilku gorli- 
wych przyszło z*pomocą pijanym robot- 
nikom. 

Na szczęście kres całej awanturze po- 
łożyła policja, zaalarmowana przez Keni- 
ga. Przybyło również pogotowie, które o- 
patrzyło Majewskiego i Pisarskiego oraz 
przewiozło do Instytutu Chirurgii Urazo- 
wej postrzelonego Górnickiego. 

Policji z trudem udało się rozproszyć 
przyglądający się krwawemu widowisku 
tłum. - 


———_—L 
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LEON GUILLARD. 


Melancholiine spojrzenie. 


Gdy przysłane na kolej po gości auto- 
busy*hotelowe odjechały puste z powrotem 
chyłkiem wyszedł z poczekalni ciemno u- 
brany mężczyzna, 

Sam niósł brązową, skórzaną, dość cięż 
ką wal.zkę. Kołnierz od palta miał wysoko 
podaiesiony, a filcowy miękki kapelusz głę 
boko naciśnięty na oczy. Dość było spoj- 
rzęć na niego, by odgadnąć, że musiał być 
niezwykie nieśmiały. 

Rozeirzał się dokoła i zauważył zatrzy- 
maną o kilkanaście metrów taksówkę, Nie 
zawołał drzemiącego przy kierownicy sżo- 
fera, lecz podszedł do niego i dyskretnie, 
otwierając drzwiczki, wymienił adres: 

—Hotei pod Lipą. 

Wzisnął się w kąt auta i, nie patrząc na 
ść ożywione ulice ruchliwego prowincjo 
nalnego miasta, przymknął oczy, jak ktoś 
bardzo znużony albo bardzo smutny. 

W godzinę potem, zostawiwszy w po- 
koju walizkę i palto, podróżny, który mógł 
być zwykłym turystą, wyszedł z hotelu i 


u: 


zaczął bez celu błądzić po ulicach. 

Szedł przed siebie. Zdala dochodziły 
dźwięki orkiestry wojskowej. Sporo osób 
odświętnie ubranych kierowało się w stro- 
hę jasno oświetlonego placu. 

"Nieznajomy machinalnie szedł za inny- 
mi. Przy” znał pfzed kolorowymi afiszami, 
bwieszczającymi o dorocznej zabawie Ius 


ambulatorium, iłe zabiegów dokonanych 


tystyki byłoby bardzo interesujące, 


dzi? Są 
bojętne. Nie należę do 
pijaków i nie leczę się w Ubezpieczalni, 


JAŚ. | 


Jan Stasiak, lat 84, z zawodu robot- 
nik, wracał wieczorkiem do domu, Po dro 
dze, na Rokicińskiej 12, wybił od niechce 
nia, no — dla zabawy i tak sobie laską 
szybę w "wystawie woły Bo „Joska Szmu 


- 


lewicza, Po dokonaniu ; ego nałerskiego e FAs iant Lyst 
czynu chciał jść dalej, ale akurat na |. ga). W program rory V 
stawie było masło i lane drobiazgi, więc | 2145 „Dni powszedni 


stwa, zabrał zarówno masło jak i inne dro 
biazgi. Gdy już oddalał się, został przy- 
trzymany i oddany w ręce policji. 

Sąd Grodzki skazał Jana Stasiaka na 
rok więzienia, 


Jerzy Krzecki. 


Złodziejskie wyprawy 
posiadaczki wolnego biletu, 


Z Bydgoszczy donoszą: i 

Korzystając z posiadanej zniżki i bez- 
płatnych biletów kolejowych, żona robot- 
nika kolejowego Maria Woźniak z Byd- 
goszczy często wyjeżdżała do Torunia. — 
Wycieczki te nie miały jednak charakteru 
turystycznego, a były po prostu złodziej- 
skimi wyprawami. W składach toruńskich 
Wożniakowa uprawiał  szopenfeldziar- 
stwo. Przyłapano ją dopiero w składzie 
bławatów p. Leisera (ul. Długa), gdy do 
kosza zamierzałą wrzucić sztukę jedwabiu 


PE AE ZY ETA CZ ZZOZ EC 


dowej w parku miejskim, i z pewnym waha już pierwszej młodości: na skroniach sre- 


niem kupił sobie bilet. 
„ Główna aleja, 
różnobarwnych żarówek, rozbrzmiew 
gwarem rozweselonego tłumu. Jeżdżono na 
karuzelach, huśtano się pod niebo, ‘strzela 
no do celu, tłoczono do budy, w której pro- 
dukował się olbrzym, trzymający na ręku 
maleńkiego karzełka, kobieta z brodą i naj 
tęższa na świecie panienka. i 
Ogromne powodzenie miał połykacz 
mieczów, licznych widzów ściągał mecz 
bokserski, ale kulminacyjnym punktem za- 
bawy był bal pod gołym niebem. 


Udając się na zabawę, Alberta miała 
mocne postanowienie pożegnania 0 dziesią- 
tej koleżanek i powrotu do domu. Naza- 
jutrz musiała wcześnie wstać do pracy. w 
poniedziałek zawsze więcej roboty, nie mo- 
żna w ciągu dnia czuć się zmęczoną i sen- 
ną. Trzeba sprawnie usługiwać kupującym: 

Stanęła z boku, przyglądając się tańczą 
cym i już zamierzała iść się położyć. 

Była to rozsądna dziewczyna. Nie miata 
przyjaciela, czekała spokojnie na zjawienie 
się człowieka, z którym dozgonnym wę- 
złem złączy swoje życie. 

Roztropność nie przeszkodziła jej jej- 
nak zerknąć raz i drugi w stronę uporczy- 
wie wpatrzonego w nią nieznajomego. Za- 
uważyła od razu, że daleki był od natarczy 
wości. Ilekroć bowiem spojrzała na niego, 
spuszczał oczy i odwracał głowę. 


Wyglądał solidnie i zagobnie. Nie był 


oświetlona  girlandami |ło parę głębokich zmarszczek. 


brzyły mu się miałe nitki, a twarz przecina 


Lecz w ma- 


ała | rzeniach dziewczyna niekoniecznie widzia- 


ła siebie, wspartą na ramieniu młodego i 
urodziwego męża. Znała życie i wiedziała 
że większą rękojmię spokoju i szczęścia 
dać może poważniejszy, troskliwy, a przy 
tym dobrze sytuowany człowiek. 

Oceniała w pełni, co znaczy zabezpie- 
czone jutro, 

Dobrze skrojony garnitur i gustowny 
popielaty krawat obcego pana wywarły do 
datnie wrażenie na Albercie, ale przede 
wszystkim pociągnął ją ku niemu melancho 
lijny Wyraz jego oczu. 12 

— Przecierpiał widocznie wiele i po- 
trzeba mu kogoś kto umiałby go pocieszyć 
— pomyślała, 

Uśmiechnęła się do niego z dziewczęcą 
prostotą, a widząc, że nie śmie uśmiechu 
tego wziąć dla siebie, tym goręcej zapragnę 
ła przemówić do niego serdecznie. 

Korzystając z tłoku, potrąciła go zlek- 
ka. 

— Och, przepraszam! — szepnęła. 

Skłonił się nisko bez słowa. 

— Mimowoli w tym ścisku wpada się 
na siebie — ciągnęła dalej, usiłując za- 
dzierżgnąć rozmowę. — Cóż, ci co nie tań- 
czą, muszą się przynajmniej przyjrzeć. Ina- 
czej wcale nie wartoby na zabawę przycho 
dzić. Ale właściwie za dużo tu ludzi. 

— Jednak i w największym tłoku mo- 
żna być samotnym.., — westchnął elegan- 


I jeszcze jedna uwaga, świadcząca, Że 
rocznik nie jest „kompletny". Podaje on 
ap. szereg bardzo dokładnych danych o 
Ubezpieczałni, Me porad udzielono człon- 
kom, ile nieczłonkom, ile w domu, ile w 


było przez personel pomocniczy, ba — na 
wet ile komu zębów usunięto, ale nie po- 
dano ile było przy pomocy Ubezpieczal- 
ni — pogrzebów! A to właśnie dla sta- 


Zresztą, ©0 to mnie wszystko obchio= 


to zagadnienia najzupełniej mi o- 
„zatrzymywanych* 


z nudów tylko, broń Boże nie ze złodziej- 


— ma 


| 


Z Sambora donoszą: 
W Sądzie Grodzkim rozpoczął się 


h. Przyczyną tego procesu stało się przem 
wienie, 
j- , > 
przedstawia się następująco: 


który zn 
kich bóźnić samborskich o wygłoszenie 
czasie odmawiania modlitwy za zmarłyc 
przemówienia na cześć ofiar rozruchów 
Palestynie, Kazanie takie wygłosić miał 


glównej synagodze rabin gminny, L. Mie» 


ses. Odmówił on jednak, twierdząc, że n 
może angażować się w przemówie 


nia datków na rzecz s 
duszu Narodowego, W 
wienie okolicznościowe 
chał Fromm. 


„Aguda* 


świętości miejsca i wniosłą do Starostw 


Warszawa I (£ 
I inne Rozgłośnie Polskie. 
1545 Wiadomości gospodarcze 


16.15 Kwartet fortepianowy 


felieton a Wilna 
skiego oraz piosenki 


18.00 Skrzynka techniczna 

18.10 Program na jutro 

18.15 Oryginalne piosenki meksykańskie 

18.50 Pogadanka aktualna 

19.00 Audycja strzelecka 

19.40 Pogadanka sportowa 

1950 Wiadomości sportowe 

20.00 Muzyka taneczna 
stry P, R, z udziałem 


x 
* r 


„Czwórki Radiowej“ 
na* — skecz zo Lwowa 


2045 Dziennik wieczorny 
20.55 Pogadanka aktualna 
rwa 


mówiona i (wznowienie) i 


łem Wandy Wermińskiej — 
22.50 Ostatnie wiadomośc 


przegląd prasy i komunikat meteorologiczny 
23.00—24.00 Programy lokalne 


Łódź, jak Raszyn, oraz: 
12.15 Program na dziś 
12.20 Parę informacyj 
12.25 Muzyka g płyt — z Warszawy 
13.55 Muzyka popularna — płyty 
1500 Literatura przez mikrofon dla wszystkich: 
„Listy do matki" — Juliusza Słowackiego 
1515 O wszystkim po troszku 
15.20 Muzyka salonowę — płyty 
1542 4.ódzkie wiadomoścej giełdowe 
18.00 Felieton społeczny: „Prawa straży ognio. 
wej“ 
18.10 Życie artystyczne 
18.13 Mazvka z płyt — z Krakowa 
18.15 Wiudomości sportowe lokalne 
23.00—23.30 Muzyka taneczna z płyt 


śpiew 


“ai 


Im 


, „ Wtoku dochodzeń udowodniono Woź 
niakowej pięć podobnych kradzieży na te- 
renie Torunia, za co Sąd Okręgowy ska- 
zał ją na 3 i pół roku więzienia. 


R ai prawda — przyznała Alberta, — 

Choć co do mnie byłam w towarzystwie 
rzyjaciółek... it 

r no nie mam przyjaciót — odezwał 

się z goryczą mężczyzna. — A czasem tak 

by się chciało... A 

Urwał w pół słowa i smutn 
popatrzał na dziewczynę. 

— Nie może pani o tym wiedzieć!, 
to było ładnie z pani stron 
odezwać. 

— Przyszło mi to bez 
ła Alberta z zażenowaniem 
się, ale gdyby się zawsze 

— Nikt by si 


ymi oczami 


y do mnie się 


trudu — odpar- 
« — Nie znamy 
l milczało... 

€ nigdy z nikim nie z 


y apo- 

znał — dokończył, — 3 

uczynek. Ponure miałem myśli. Pani ie 

rozwiała. i 
— Widziałam, że panu było smutno — 

rzekła. 


Zaczęli we dwo 
ściu. Rozmawiali 
w które każde wk 
jony. 

— Muszę wr 


je kierować się ku wyj 


acać do domu — powie- 
działa w pewnej chwili Alberta. — Jutro 
wcześnie wstaję, 

— l ja także niestety. 

Uścisnęli sobie ręce, 

— Dobranoc panu. 

Spodziewała się, że zapyta, gdzie naza 
iutrz mógłby znów ją spotkać, to. też do- 
znała przykrego zawodu, gdy powiedział 
tylko: 


wygłoszone w wielkiej synago- 
dze samborskiej, a to niecodzienne jego tło 


Oto zarząd Żyd. Gminy Wyznaniowej, 
t ajduje się obecnie w rẹkaci syjo- 
nistów, zwrócił się do zarządców. wszyst- 


nią — 
jego zdaniem — politycznym, które miało 
zostać zakończone wezwaniem do składa 
yjonistycznego Fun- 
obec tego przemó- 
wygłosił prof, Mi- 
Samborska organizacją ortodoksyjna 

dopatrzyła się w wystąpieniu o- 
soby świeckiej w synagodze naruszenia 


zażalenie przeciwko nadużywaniu bóżni- 


TERRIERE O E EREET 


RADIO -KACIK, 


PONIEDZIAŁEK, 23 SIERPNIA. + 


16.00 Antoś chce być technikiem: „Wydobywajmy 
skarby ziemi“ — nudycja dla dzieci starszych 


1645 „W jednym łupcia — w drugim bncie* »— 
17.00 Koncert kapeli ludowej Feliksa Dxzierłanow- 
17.50 Kozica i świstak — pogadanka z Poznania 


— płyty 


w wykonaniu małej orkie- 


W przerwie o g. 20.20: „Dramatyczna sce 


pow 
22.00 Koncert rozrywkowy orkiestry P, R. z udzia. 


i dziennika wieczornego, 


pełniła pani dobry | sobie - sprawy z tego, 


po drodze półsłówkami, | sprawiedliwości, 
ładało głęboki sens uta- | porządku. 


Nr. 234 


cy przez osoby niepowołane. 
0- 


Frommowi 
6- 
stroju religijnego, a partii syjonistyczn 
interes 


dla celów demagogicznych, w 


w 
h, 
w 
w 


i Lewiego Dreengera o zniesławienie. 


| 


ie | skarżonych. 


a 


GONE 


SA TYLKO J 
awalk F AYFUGA 


iw KOGGTRA 


WTOREK, 24 SIERPNIA, 
Warszawa I (Raszyn) 
J inne Rozgłośnie Polskie. 
0.15 Pieśń poranna 
6.18 Gimnastyka 
638 Muzyka 4 płyt 
1.00 Dziennik porani 
1.10 Muzyka z płyt 
8.00 Przerwa 
1157 Sygnał czasu } liejnał » Krakowa 
12.03 Dziennik poładniowy 
12.15 Skrzynka rolnicza j 


chach 


13.00 Przerwa (Programy lokalne) 
15.45 Wiadomości gospodarcze 


starszych — z Poznania 
1620 Nasze pieśni w wykonaniu Heleny Zboińskiej 
Raszkowskiej (sopran) 
1645 Ziemia rodzinna Mieczysława Karłowicza 
felieton z Wilna z 
17.00 Koncert z Ciechocinka. (przez. Toruń) 


i 


4 unas « 


18.00 Przegląd 
czych 

18.10 Program na Jutro 

18,15 Muzyka z płyt 

18.50 Pogadanka aktualna j 

19.20 „Sposób na kobiety* — skecz z Poznania 

19.15 Symfonia A-dur nr 7 op. 92 — płyty 

1950 Wiadomości sportowe i 

20.05 „Nad Judranem* — audycja muzyczuo « słow 
wna — z Poznania 

2045 Dziennik wieczorny 

20.55 Wiadomości rolnicze 

21.05 Melodio filmowe i rewiowe w wykonaniu 


tria sulonowego P. R. 
21.45 „Dni powszednie państwa  Kowalskich* = 
) j 


á è z y= 7 
aktualności finansowo 4 gospodate 


powieść mówiona (wznowienie 
22.00 Recital fortepianowy ze Lwowa 
22.30 Pieśni polskie i włoskie w wykonaniu Józefa 
Korolkiewicza 2a 
22.50 Ostatnie wiadomości dziennika wieczo 
omunikat meteorologiczny S przegląd prasy 
23.00—24.00 Programy lo 
Łódł jax Raszyn, oraz” 
13.55 Muzyka z płyt ŚĆ 
15.00 Kwadrans dla pesymistów 
1545 O wszystkim po troszku 
15.20 Muzyka salonowa — płyty 
15.42 Łódzkie wiadomości giełdową 
18.10 Piosenki francuskie — płyty 
18.45 Wiadomości sportowe lokałne 
19.15 Muzyka z płyt — z Warszawy 


rnego 


. 
A, 


— Dobranoc. pani, dziękuję! 

— Dziękuje mi? ] za co? — pomyśla- 
ła. — Nie umie przezwyciężyć-dziwnej nie 
śmiałości. Jeżeli go jeszcze zobaczę... 

l puściła wodze marzeniom. 


Pierwsza rozprawa, która miała ode 
być się przed sędzią Tarchalskim została 
odroczona z powodu niestawiennictwa a 


12.25 Koncert orkiestry dętej KPW, w Katowł 


16.00 Zagadka geograficzna == audycja dla dziecł 


Krakowa i 
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ojna wśród żydów © politykę palestyńską 


Miejscow 
syjoniści poczuli się dotknięci treścią teg 
zażalenia, w którym m. i. zarzucono prob 
wygłoszenie mowy politycz 
nej, która była bolesnym zburzeniem na 
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Nazajutrz, o świcie, przyjaciółki wpa” © 


dły do. Alberty. A 
— Przyszłyśmy po ciebie, chodź pręd- 


. Ale | ko! 


Całe miasto było poruszone: po raz 
pierwszy miano tu ściąć Skazanego na 
śmierć przestępcę. Przybycie gilotyny by- 
ło szaloną sensacją dla spokojnych, spra- 
gnionych wrażeń mieszkańców, 

Grupka młodych dziewcząt, nie zda 
na jak 


jąc 
A straszliwe 
przybyły, widowisko, stanęła w pierwszym 
rzędzie siekawych. Byłą z nimi i Alberta. 

Ukazał się skazaniec. 

Za nim szedł czarno ubrany pan w cy- 
lindrze. Podszedł do tragicznego narzędzią 
by sprawdzić czy jest w 


— Zabierzcie 
rozległ się 
biecy, 
Przyjaciółki zwróciły się zdziwione do 
Alberty, 

— Co- ci się stało? — pytały. 

Bliską omdlenia wyprowadzono z tłu- 
mu. Biedna dziewczyna, która roiła sny 
szczęścią, w panu o melancholijnym spoj- 
rzeniu poznała kata 


mnie stąd! Zabierzcie! — 
głós pełen rozpaczy głos ko- 
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Niemcy- Polska 


Jedyne zwycięstwo w 


Drugi dzień meczu lekkoatletycznego 
iemcy — Polska na stadionie Wojska 
Polskiego w Warszawie odbył się w fa- 
lnych warunkach terenowych. Już na po- 
ątku zawodów nadciągnęła burza i sta- 
jon został kompletnie zalany. Po dłuższej 
przerwie mecz został poprowadzony dalej, 
jednak nie odbył się bieg 200 mtr. 

W ogólnej punktacji Niemcy wygrali 
różnicą 24 punktów w stosunku 96:72. 

Dzień wczorajszy był dła Polaków 
mniej szczęśliwy, niż pierwszy dzień me- 
czu. Poza biegiem 5 km. który wygrał 
Noji, wszystkie inne konkurencje zakończy 
ły się zwycięstwem Niemców, a m. in. Ku 
charski został pokonany przez Schaumbur 
ga w biegu 1500 mtr. 

Szczegółowe wyniki drugiego dnia za 
wodów przedstawiają się następująco: 

400 mtr. płotki: 1) Hoelling (N) 54,2 
sek. 2) Grasshof (N) 55.5 sek. 3) Gąssow 
ski (P) 56,2 sek. 4) Kostrzewski 56,7 sek. 

Skok w cal: 1) Long (N) 7,43 m. 2) 
Leichum (N) 7,12 m. 3) M. Hofman (P) 
1,08 m. 4) Hanke (P) 6,99. 

Bieg 1500 mtr, 1) Schaumburg (N) 
3,53 sek. 2) Kucharski (P) 3,58 sek. 3) 
Soldan (P) 4.01,2 sek. 4) III (N) 4,046 
sek. 

Rzut oszczepem: 1) Lauqua (NY — 
60,73 mtr. 2) Boeder (N) 55,90 m. 3) Tur 


ostateczne 00: 07 


2 dniu odniósł Noji. 


czyk (P) 55,60 m. 4) Gburczyk (P) 46,45 
mtr. 

Skck wzwyż; 1) Weinkoetz (N) 1,80 
2) Gehmert (N) 1,80 m. 3) Chmiel (P) 
1,75 mtr. 4) Hoffman ,(P) 1,70 m. 

Rzut kułą: 1) Woelke (N) 15.69 m. 2) 
Gierutto (P) 14.58 m. 3) Trippe (N) 14,42 
m. 4) Tilgner (P) 14.02 m., 

Bieg 5 km. 1) Noji (P) 15:26 sek, 2) 
Syring (N) 15.28,6 sek, 3) Duplicki (P) 
15.35,6 sek. 4) Eitel (N) 15,46,4 sek. 

Bieg został rozegrany na finiszu po za 
żartej walce. Noji wygrał nieznacznie lecz 
pewnie. Dobrze spisał się Duplicki, wy= 
przedzając na finiszu Niemca Eitla. Szta= 
feta 4x400 mtr.: 1) Niemcy 3;20 sek. 2) 
Polska w składzie Śliwak, _ Biniakowski, 
Gąssowski i Kucharski 3,25,4 sek. W szta 
fecie polskiej słabo pobiegł na pierwszej 
zmianie Śliwak, tracąc ok. 15 metrów. 

Publiczności podobnie jak pierwszego 
dnia ponad 15 tysięcy. 


> LJ * 

Poza lekkoatletycznymi zawodami z 
Polską, Niemcy rozegrali kilka meczów w 
tej gałęzi sportu z innymi państwami, od- 
nosząc wszędzie sukcesy. I tak z Belgią 
— Niemcy 112:74 pkt., z Austrią 118:77, 
z Czechosłowacją 129:79 i wreszcie lekko 
atletki niemieckie pokonały Holandię 
58:34. 


w międzynarodowych zawodach 


Z okazji 30-lecia istnienia Węgierskie 
Y Instytutu Głuchoniemych odbył się w 
udapeszcie międzynarodowy kongres głu 
choniemych i różne uroczystości, w któ- 
rych wzięli udział przedstawiciele 14 kra- 
jów. 

W ramach uroczystości odbyły się mię 
dzynarodowe zawody lekkoatletyczne głu 
choniemych z udziałem zawodników zZ 
"rancji, Węgier, Niemiec, Szwecji i Pols- 
i 


» Jeszcze 0. łuczniczych 
Drużyna polska zdobyła 8 złotych medali, 


Rozegrane w Paryżu zawody łucznicze 
0 mistrzostwo świata zgromadziły ogółem 
72 zawodników (49 mężczyzn i 23 kobie 
ty) z 10 państw. Na starcie stanęła: Pol- 
ska: Anglia, Ameryka, Belgia, Czechosło- 
wacja, Finlandia Szwajcaria i Szwecja. Z 
polski startowało S=Shizawodników i 4 
zawodniczki. Ogólne wyniki zawodów już 
podaliśmy. Jak wiadomo, Polska zdobyła 
mistrzostwo świata panów i wicemistrzo- 
stwo świata pań. Ogółem zespół polski 
zdobył 12 nagród, z tego 8 złotych meda- 
W konkwencji panów Polacy zdobyli 
iwa tytuły mistrzowskie zespołowe, 5 pier 
Wszych miejsc, 4 drugie i 1 trzecie w roz- 
Stywkach zespołowych oraz mistrzostwo i 
Wicemistrzostwo świata w rozgrywkach in 
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POLSKIE BIURO PODRÓŻY 


Da 


Łódź, Piotrkowska 16, 65 | 146. 
Tel. 101-01 i 266.50 (Spótaziainia Rarzersta) 


DB ll-tvom prycieczki Krajowe 


Wyjazdy w dowolnych terminach, Cena 
obejmuje przejazdy kolejowe, pełne utrzy- 
manie i pobyt w pensjonatach. 


Miejscowość: 14 dai 28 dni 
Augustów zł. 109.20 zł. 201.2 
Cisna k/Leska „ 79.00 „ 141.00 
Jastarnia „ 113,80 „ 209.80 
Tatarów » 9440 „ 167.40 
Worochta „ 105.40 „ 191,40 
Zakopane „ 9560 „ 173,6 
Zaleszczyki „ 96.80 


Pegrzeb ś.p. Jana Placka 


W dniu wczorajszym odbył się w ; dzi- 
nach popołudniowych pogrzeb zasłużonego 
działacza sportowego Ś. p. Jana Placka wi- 
ceprezesa ŁOZK, ŁOZP i ŁTK. W pogrze- 
bie wzięły udział liczne delegacje związ- 
ków i klubów sportowych, rodzina i przyja 
ciele Zmarłego. 


POPULARNA WYCIECZKA 
MORSKA do 


Pociąg popularny do WARS ZAW Y 


lekkoatletycznych głuchoniemych, 


Ponieważ w ogólnej punktacji uwzględ 
niono również wyniki kopkurencji kobie- 
cych, w których Polska nie wzięła udzia- 
łu, Polsce przyznano trzecie miejsce za- 
miast drugiego. 

W ogólnej punktacji pierwsze miejsce 
zajęła Francja 39 pkt. drugie Węgdy 33, 
trzecie Polska 29, 4) Niemcy 18, 6) Szwe- 
cja 5. 

Następna olimpiada głuchoniemych od 
będzie się w r. 1989 w Sztokholmie. 


mistrzostwach świata. 


dywidualmych, a w poszczególnych konku 
rencjach jeszcze 5 drugich miejsc i jedno 
trzecie, 

W konkurencjach pań uzyskaliśmy je- 
den tytuł mistrzowski zespołowy, a w po 
szczególnych rozgrywkach zespołowych 
cztery pierwsze miejsca i 6 drugich. W 
rozgrywkach indywidualnych zdobyliśmy 
trzy pierwsze miejsca, cztery drugie i dwa 


trzecie. 
A 


waw — 

MECZE PIŁKARSKIE 
w Łodzi i na prowincji. 
W dniu wczorajszym odbył się na boi- 
sku Wimy towarzyski mecz piłkarski Wima 
= Zjednoczone, który zakończył się zwycię 
stwem Wimy w stosunku 1:0 (0:0). Jedy- 
na bramka dla Wimy padła ze strzału sa- 
mobójęzego obrońcy KP. Zjednoczone. Sę- 
dziował p. Winiarski. 
Mecz piłkarski towarzyski UT.—Tur, któ 
ry miał się odbyć w dniu wczorajszym na 
boisku Turu, trwał zaledwie 15 minut. Dru 
żyna piłkarska Union-Touringu stawiła się 
z 40-minutowym opóźnieniem, a następnie 
na skutek burzy mecz został przerwany po 
15 minutach gry przy stanie bezbramkowym 
Sędziował p. Wałłach. 
s 


Ligowy zespół ŁKS-u rozegrał wczoraj 


| spotkanie towarzyskie z reprezentacją Kut- 


n:. Łodzianie zwyciężyli w minimalnym sto 
sunku 3:2 (3:1), Bramki'dla ŁKS-u zdoby 
li; „Sart“ — 2 Lewandowski — 1. 
Ea EJ s 
W Pabianicach odbyły się wczoraj 
dwa mecze piłkarskie. W jednym PTC po 
konało ŁTSŚG 4:1 (2:1),a w drugim Sokół 
zwyciężył SKS. w stosunku 3:1. 
kd . a 
W Piotrkowie łódzki WKS. pokonał 
tamtejszą Concordię w stosunku 4:1. 
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Telefony 


Pogotowie Miejskie 102-90. 
Pogotowie Czerv:onego Krzyża 102-40 
Ubezpieczalnia 197-65 

Straż Pożarna tel, 8. 


———— 
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WYGRALI ALE Z WIELKIM TRUDEM 


RUCH — WARSZAWIANKA 2:1 (0:0) EE 


Rozegrany w Wielkich Hajdukach mecz 
ligowy Ruch — Warszawianka, zakończył 
się zwycięstwem Ruchu w stosunku 2:1 
(0:0). 

Gra była równorzędna i pomimo wysił 
ków obu drużyn jeszcze na cztery minuty 
przed końcem wynik był bezbramkowy. Do 
piero w 41 minucie drugiej połowy pierw 
sza bramka padła dla Warszawianki ze 
strzału Smoczka, Ślązacy nie speszyli się 
tym. lecz przypuścili energiczne ataki, u- 
wieńczone aż dwoma golami. W 43 minu- 
cie wyrównał dla Ruchu Peterek, a w 0- 
statniej niemal chwili zwycięską bramkę 
zdobył Wodarz. Sędziował p. Skowroński. 


Po tym meczu ligowa tabela przybrała 
następującą postać: 


gier pkt. st.br. 
1) AKS. 13 21: 5 80:14 
2) Cracovia 13 19: 7 384: 9 
3) Ruch 13 18: 8 23:16 
4) Wisłą 10 14: 6 25: 9 
5) Warta 11 13: 9 22:16 
6) Warszaw. 18 12:14 22:28 
7) ŁKS. 12 10:14 27:25 
8) Garbarnia 12 10:14 19:25 
9) Pogoń 11 9:13 10:16 
10) Dąb 18 0:36 0:54 


Walasiewiczówna ustanowiła nowy rekord 
zma Polski w pięcioboju. NEM 


W dniu wczorajszym odbył się w Lubli 
nie pięciobój kobiecy o mistrzostwo Pol- 
ski Tytuł mistrzyni zdobyła Walasiewi- 
czówna 353 pkt. przed Kwaśniewską - 
Trytkową (ŁKS) 267 pkt. i Czarnocką 
(Wilno) 228 pkt. Walasiewiczówna wy- 
grała bieg 100 mtr, w czasie 11,9 sek, 
skok w dal 5.88 m. rzut kulą 10,85 m. w 
skoku wzwyż wraz z Wenclówną (Skra) u 


zyskała 1,40 m. i w oszczepie, który wygra 
ła dobrym wynikiem Kwaśniewska 40,41 
m. Walasiewiczówna zajęła trzecie miej- 
sce (32,90 m) za Czarnocką 37,96 m. Wy 
nik Walasiewiczówny w pięcioboju jest no 
wym rekordem Polski lepszym od dotych- 
czasowego rekordu Kwaśniewskiej - Tryt 
kowej o 67 pkt. 


Gospodarze przegrywają 
w meczach o wejście do Ligi. 
Odbyły się dwa mecze finałowej puli W LUBLINIE 


rozgrywgk piłkarskich o wejście do Ligi. 
Wyniki ich były następujące: 


W WILNIE 
Polonia (Warszawa) — Śmigły (Wilno) 
1:0 (0:0) 

Mecz był nieciekawy i stał na niskim 
poziomie, jednak Polonia na zwycięstwo 
zasłużyła. Zwycięską bramkę dla drużyny 
warszawskiej zdobył po przerwie Kula. 

Sędziował dobrze p. Wardęszkiewicz. 

Widzów 5 tysięcy. 


Paierace (zerwany Kry 


Brygada (Częstochowa) — Unia (Lublin) 
3;1 (1:0). 

Brygada przeważała, będąc drużyną 
lepszą technicznie i taktycznie. Już w pier- 
wszej połowie Brygada zdobyła prowadze 
nie przez Wętkiewicza, a po przerwie dal- 
sze dwie bramki zdobyli Gętkiewicz i Po- 
lak. Dla miejscowych jedyną bramkę strze 
lił Gajda. 

Sędziował p. Seeman. 


Tabela rozgrywek finałowych przed- 
stawia się jak następuje: 
1) Polonia (Warszawa) r2w0 
2) Brygada (Częstochowa 1 2 8:1 
3) Unia (Lublin) 10 1:3 
4) Śmigły (Wilno) 1 0 WA 


Sport w kilku słowach. 


— W meczach piłkarskich towarzyskich 
rozegranych w dniu wczorajszym w kraju 
ciekawsze wyniki były następujące: w Kra 
kowie: Garbarnia — Wawel (Nowa Wieś) 
3:1, Wisła — Podgórze 10;1. W Staracho 
wicach: SKS — Broń (Radom) 12:0, w 
Lipinach: Cracovia — Naprzód 2:2 (0:0). 

— Na akademickich mistrzostwach świa 
ta w Paryżu Polacy w meczu koszykówki 
pokonali wysoko Francję w stosunku 46:15. 
Po dwóch dniach w mistrzostwach prowa 
dzą Niemcy 173 pkt. przed Polską i Wę- 
grami po 28 pkt, Francją, Belgią i Anglią, 

— Na zawodach pływackich na Śląsku 
Heidrich z EKS-u pobił rekord Polski w 
pływaniu na dystansie 100 mtr. styłem kla 
sycznym osiągając czas 1 min. 19 sek. 

— W sobotę wieczorem odbył się w ha 
li sportowej Wimy towarzyski mecz bok- 
serski Zjednoczone — Wima, który zakoń 
czył się zwycięstwem drużyny KP Zjedno- 
czone w stosunku 8:6. 

— W meczach o mistrzostwo Ligi wa 
terpolowej EKS pokonał krakowską Maka 
bi w stosunku 10:0, oraz bielski Hakoah 
w stosunku 2:1 (0;0). AZS (W-wa) — 
KSZO 1:1 (0:0). 

— W drugim dniu meczu tenisowego 
Austria — Włochy w Rimini para austra- 


Doktór Medycyny 


Specjalista akuszer - giaekolog 
diatermja 
powrócił 


ul. Piłsudskiego 51, tel. 170-03, 
przyjmuje od 8—10 i od 4—8 w. 


LEKARZ-DENTYSTA 
S WATNICKA 
powróciła 
ul. Napiórkowskiego 65, tel. 172-33 


(Róg Lubelskiej). front I piętro. 
przyjmuje od g. 9 do 1 w poł. i od 3—8 w. 


Prywatna Przychodnia 


WENEROLOGICZNA 
leczenie chorób wenerycznych i skórnych 
Piotrkowska 161 

Od 8 r. do 9 w., w miedz. i św. od 9 do 11.30 w poł. 
Panie przyjmuje kobieta . lekarz 


PORADA 3 ZŁ. 


od 8 do 
września 


od zł Q0— 


12 Zapisy i informacje: 


Wagon 


lijska Crawford — Mc Grath pokonała pa 
rę. włoską Taroni — Quintavalle 9:7, 6:4, 
6:8, 6:3, 

Po drugim dniu prowadzą  Austrialij- 
czycy 2:1. 

— Znakom.'y sprinter amerykański Ben 
Johnson ustanowił nowy rekord świata w 
biegu na 100 mtr. wynikiem 10,2 sek. 


— W Budapeszcie na zawodach lekko 
atletycznych zorganizowanych przez klub 
M. A. C. stoczony został pojedynek pomię- 
dzy rekordzistą Świata Finem Hoeckertem 
a rekordzistą węgierskim Szabo. 

Bieg rozegrany został na dystansie 
2-ch mil angielskich. Zwyciężył Szabo w 
czasie 9:10,8 bijąc rekord Węgier. Czas 
Fina 9:12,4. 

— W sobotę rozpoczął się w Bukaresz 
cie międzynarodowy turniej piłkarski z 
udziałem 3 drużyn rumuńskich i 2 austria- 
ckich. W pierwszych dwuch meczach ru- 
muński Rapid wygrał z wiedeńską Admirą 
4,2 (3:1), a Austria pokonała rumuńską 
drużynę Ripensia 4:2 (2:0). 


Dr ŁAGUNOWSKI 


specjalista chorób wanerycznych, seksualnych 
i skórnych. 
(Gabinet Roentgeno -św atłolsczniczy; 
Piotrkowska 70, tel. 181-83, 
Od 8—10, 1—2.30 I od 6—9 w. w św. 10—1 


Dr med. 
H KLACZKOWA 


położnictwo i choroby kobiece 
powróciła, 
Piotrkowska 99, 


tel, 213- 66, 
przyjm. codz, od 10—12 i od 5—3 po poł 


Lecznica 
dla Psów 


tek. wet M. A. Reicha 
powrócił 


Gdańska 117-a 
(róg Zamenhofa ) tel. 175-77. 
STRZYŻENIE psów, 


a CEO ES 
PANIE! wobec kryzysu szyjcie same. Kro 
ję i dopasowuję suknie, płaszcze, podług 
najnowszych żurnali. Łódź, Piotrkowska 


S- Lits Cook 


Łódź, Piotrkowska 68 i 6 


Zycie sportowe Zgierza 


SOKÓŁ — KKS, 4:2 (3:1). 


Wczoraj na boisku Sokoła w Zgierzu od- 
był się mecz piłki nożnej między KKS-em z Ka 
Usza a drużyną gospodarzy, który zakończył 
się zasłużonym zwycięstwem ostatnich w sta 
sunku 4:2. Do przerwy 3:1. 

Mecz odbywał się przy ciągłej przewadze 
Sokoła, który nie umiaał jej c yfrowo Wwy» 
korzystać. Miał naprawdę pecha, jakiego na 
wet największemu wrogowi się nie życzy. 
Po prostu piłka kilkakrotnie już w bramce by 
ła, a jednak jeszcze Kaliszanie obronili się 

rzed goalem, zawdzięczając dużo doskona= 
emu swemu bramkarzowi Adamiakowi, któ- 
ry był nprwdę we formiea, pa prostu mił 
dzień, tak że ratował najkrytyczniejsze mo- 
menty. Gdyby nie jego szczęśliwa interwen= 
cja wynik na korzyść gospodarzy mógłby być 
nawet dwucyfrawy. Sokół bowiem już 
początku gry zdobywa sobie przewagę I pro- 
wadzenie przez Kornackiego, Niedługo jè- 
dnak cieszy się nim, gdyż po dopna 
kcmbinacji z lewo skrzydłowym wyrówn 
pięknym strzałem Najman. Kaliszanie 2 
wili się i narzucili ostre tempo. Równie szy 
ko jednak Sokół otrząsnął się z tej chwilo- 
wej przewagi gości, zwłaszcza, że Kałużyńs 
ski zdobywa drugą bramkę dlo gospodarzy. 
Kaliszanie trzymają się teraż w defenzywi 
Gra toczy się właściwie pod ich bramką, 5o- 
kół jednak długo musiał się jeszcze namę= 
czyć zanim zdobył przez datay, o 2 
jedną bramkę dia swej drużyny. Bo trzeba 
przyznać, że goście umieli się bronić, niedopu 
szczając atakujących do strzału na bramkę. 
Po przerwie sytuacja zdawała się zmienić na 
korzyść gości, którzy w krótkim cząsie zdo= 
byli przez swego dobrego prawoskrzydłowe= 
zo Musiała drugą bramkę, Jest jeszcze je- 
dnak 3:2 dla Sokoła. Kaliszanie mają mo- 
żność wyrównać, Starali się też zeswszystkich 
sił ale napróżno. Sokół bowiem znowu zaczął 
atakować, zmuszając gości do bronienia Się 
tylko, W drugiej por też uwidocznił się 
specjalnie ów pech Sokoła, który, mimo że 
prawadzi grę w jedną bramkę, nie może z 
być się na gola. Wszystkie strzały trafiają 
zawsze jakoś w nogi, brzuchy i plecy prze- 
ciwników. Nawet murowane pozycje nie by- 
ły wykorzystane. Bryszewski np. nie wyko= 
rzystał rzutu karnego. Wszystkie te atakj ü=- 
wieńczone zostały tylko jedną bramką zdo= 
bytą przez Kornackiego, Wynik 4:2 pozostał 
już do końca meczu. Po obu stronach wyróż= 
nili się obrońcy, a zwłaszcza bramkarze. Nad 
mienić należy, że Sokół grał z jednym obroń= 
cą z drugiej drużyny. Gubił się i nie mógł się 
zdecydować na strzały, (| 

Sędziował p. Przygoński, 


ZAWODY LEKKOATLETYCZNE. 

Po południu na Miejskim Stadionie sporto- 
wym odbyły się wielkie zawody lekkoatiety- 
czne, zorganizowane przez K. S. „Borutę Adz 
których udział wzięła elita lekkoatletów łódz 
kich drużyn Ba ŁKS-u, „Zjednoczone ; 
IKP.. i Union Touringu. X 

w poszczególnych kodkureacjach oslą- 
nięto następujące wyniki: 
s 400 mtr. $ Paliński „Boruta“ 11,4, 2) Kry 
gier U. T. 11,5, 3) Grajer, Zjedn. À 

800 mtr. 1) Tomczak „Boruta 2.06.8. 2) 
rL Zjedn. 2.085, 3) Agater U. 

09,2. 


3.0000 mtr. wygrał Kurpesa z ŁKS. w Cza= 
sie 9.14,8, ustalając nowy rekord okręgu. Dri 
gie miejsce zajął Frątczak „Boruta 9.50 
trzeci również z „Boruty“ Jasiniak. 

Rzut dyskiem, 1 Lewandowski Zjednoczo 
ne 40,5% m., 2) Cylke „Boruta“ 34.19 m., 3) 
Broniecki Leopold „Boruta“ 33 m. 

Rzut oszczepem. 1) Cylke Boruta" 52.88 
m., 2) Bobiński ŁKS. 51.60, 3) Ośmielak IKP. 
40.48 


.48 m. : 
Skok w dal 1) Ośmielak IKP. 6.52 m., 2) 
Janusz „Boruta“ 6.40 m., 3) Poliński „Bo- 
ruta“ 6.28. 

Sztafeta olimpijska 800x400x200x100 m. 
wygrała „Boruta“ w czasie 3.41,5 przed K. P. 
Zjednoczone 3.42.8 i IKP. 

Skoki o tyczce z powodu ulewrego de- 
szczu nie odbyły się 

Kierownictwo zawodów 


spoczywałóo w 
rękach p. Gazewskiego. f 


z 


K. S. TRAMWAJARZE — SOKÓŁ 1:1. 

Wczoraj na neutralnym boisku Sokoła w 
Zgierzu adbył się po połlidniu mecz piłki no- 
żnej o wejście do kl. „B“ miedzy K. $. „Tram 
wajarze" z Łodzi a Sokołem z Aleksandrowa 
Mecz jednak prowadzony bardzo ostro z prze 
wagą Sokoła spowodu burzy i późn. wieczoru 
przerwano przy stanie remisowym 1:1. 


Co nas po pracy rozweseli? 


Casino: — Gra życia. - 
Corso — I Król Broadwayu, II Mściwy 
jeździec, 
Europa: — Bohaterowie morza. 
Grand - Kino. — Dziewczę z Paryża 
Metro: — Darmozjad. 
Mimoza — I. Doktór X, II, Kochany łobuz 
Miraż: — 1. Ostatni poganin, Il. Świat 
się śmieje. 
Palace — Barkarola. ; 
Przedwiośnie: — Wiedeń szaleje. 
Rakieta — Walc nad Newą. | 
Rialto — Zwyciężyły kobiety. 


Jutro na obiad: 


Krupnik, gulasz z kartofelkami. Kompot 
mieszany. 


WINSZUJEMY. 


Jutro Bartłomiejowi 
Wschód słońca 4,44 
Zachód słońca 18,48 
Długość dnia 14.04 
Ubyło dnia 2,27 

Tydzień 35. 
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PRYWATNE KURSY kroju, szycia i robót 
ręcznych Marii Putowej w Łodzi ul. Piotr- 
kowska 103. k 
1) kurs kroju krawieckiego i modelowania 
2) kurs bieliżniarstwa. 

3) kurs szycia i robót ręcznych, komplety 
ranne i wieczorowe. Opłaty niskie. Zapisy 
codziennie od 19. 


,ECARO** 


Rycerze łamańców i akrobatyki. 


OCZEKIWANIE NA CHWILĘ SŁAWY 


wypełnia ciężkie życie cyrkowców. 


Trzeba żyć długi czas w środowisku 
cyrkowym, żeby zrozumieć życie akroba- 
tów i clownów. Oprócz znanych į uzna- 
nych wielkości, istnieją całe szeregi nic 
nie znaczących „rzemieślników“ trapezu i 
woltyżerki, którzy oczekują, nie tracąc na- 
dziej, na godzinę sławy, tak samo, jak poe 
ci, kompozytorzy i malarze. 

Godzina ta nie dla każdego nadchodzi. 
Świat cyrkowy nie różni się pod tym 
względem od reszty świata. I tutaj zda- 
rzają się szczęściarze i pechowcy, intry- 
ganci I obojętni, s 

Cala praca i wysiłek artystów cyrko- 
wych polega na ciągłym poszukiwaniu 
„Clou programu“, tj. sehsacyjnego nume- 
ru, któryby zaciekawił publiczność, Nu- 
mer taki przygotowuje się nieraz w ciągu 
roku całego, często i dwóch lat... Stanowi 
on dla artysty, który go stworzył, tytuł 
do sławy, pasuje go na rycerza sztuki a- 
krobatycznej, 

Ciekawe, że projekt takiego numeru 


przychodzi na myśl nieraz zupełnie przy- | 


padkowo, stwarza się niejako sam przez 
się. Jedna z obecnych gwiazd akrobatyki, 
miss L, wciągała się zazwyczaj podczas 
swego numeru, na linie, w kierunku za- 
wieszonych u sufitu trapezów i tą samą 
drogą schodziłą na arenę. Pewnego razu 
sznur okręcił jej się niechcący dokoła no- 
gi Aby ją wydobyć z niespodziewanej 
zasadzki, artystka wygięła ciało w pewien 
specjalny sposób, trzymając się jednocze= 
śnie jedną ręką sznura, drugą zaś starała 
się wyswobodzić nogę. Ruch ten tak po- 
dobat się publiczności, że nagrodziła. ona 
artystkę oklaskami. Miss L., zdziwiona, 
powtórzyła za chwilę toż samo ćwiczenie, 


tym razem już umyślnie I znowu uzyska- 


ła entuzjazm publiczności, 


Od tej chwili rozpoczęła już specjalne 
studia nad urozmaiceniem tego ćwiczenia, 
dorzucając doń inne: spuszczała się na- 
przykład z piorunującą szybkością po li- 
nie tak, jakby spadała i zatrzymywała się 
dopiero na metr od podłogi, lub trzymając 
się jedną tylko ręką liny, uprawiała w po- 
wietrzu gimnastykę akrobatyczną i t. d. 

W krótkim czasie stała się znana ze 
swej specjalności, którą było spuszczanie 
się po linie z „wariacjami". 

Nieprzyjemną rzeczą w zawodzie cyr- 
kowym jest fakt, że każdy nowy trick, każ 


nie nastręcza żadnych specjalnych trudno 
ści, podczas gdy do naśladowania nume- 
rów akrobatycznych, potrzeba jednak pe- 
wnych zdolności i wielu godzin ćwiczeń. 
Ten, kto był kiedykolwiek obecny na pró- 
bie akrobatycznych ćwiczeń cyrkowych, 
wie, jakiej dokładności, zręczności i opa- 
nowania one wymagają. Opuszczenie tra- 
pezu lub kółka o ćwierć sekundy za wcze 
śnie, lub za późno, powoduje niezawodny 


upadek a często kalectwo lub śmierć, — 
W wypadkach tych, artyści posługują się 
liczeniem, które jest dla nich rodzajem ko 
mendy, wskazującej chwilę skoku, czy 
ćwiczenia, 

Życie cyrku, pełne niebezpieczeństw, 
ma jednak nieodparty czar niespodzianki 
i pochlebnego szmeru oklasków publiczno 
ści, 


Campbell chce pobić rekord szybkości. 


Całe ziemniaki są łatwiej strawne 
od dokładnie zśniecionych na papkę. 


Szeroko rozpowszechniony jest przesąd 
że purće ziemniaczane jest łatwo strawne 
i nadaje się specjalnie dla osób o wrażfi- 
wych żołądkach i zwolnionym 'trawienit 
Przesąd ten pozbawiony jest paukowegą 
uzasadnienia, Trawienie rozpoczyna się bo- 
wiem z reguły już w jamie ustnej pod wpły 


de oryginalne ćwiczenie jest natychmiast, ; wem działania śliny. Najłatwiej strawne są 


i bez żadnych skrupułów, naśladowane. 


Dotyczy to również i clownów. Słyn- | Spożywając je, rozgryzamy je 


ny clown Grock skarżył się pewnego rä- 
zu na to, że każdy jego nowy, i specjalnie 
dla siebie wymyślony, numer, jest powta- 
rzany już na drugi niemal dzigń we wszy- 
stkich cyrkach i music - hall'ach przez nie 
znanych partaczy, którzy imitują do zlu- 
dzenia jego strój, sposób mówienia i głos. 
Trudno jest w końcu odróżnić, kto był au- 
totem' pomysli... 

Numery komiczne i śpiewacze są tym 


gotowane razen z łupką 
dvh:ze zęba 
mi i mieszamy w jamie ustnej ze śliną. W 
ten sposób przygotowane dosfają się na- 
stępnie do żołądka już nawpół strawione. 
Żołądek ma teraz z nimi niewieie trudności 
i szybko. je przetrawia. Inaczej przedstawia 
się natomiast sprawa z purée ziemn:acza- 
nymi. Wskutek zawartości mleka i tłusz- 
czu, dostaje się papka ziemniaczana natych 
miast niemal z jamy ustnej do żołądka, bez 
uprzedniego zmieszania i przetraw enia Śli- 


całe ziemniaki 


częściej naśladowane, że imitowanie ich iną, a zatem w stanie zupełnie uieprzygoto- 


wanym, nieprzetrawionym. Wskutek tego 
pozostać musi w żołądku dłuższy czas i ba: 
dzo powoli tudzież z trudnością nectępuie 
jej strawienie. (To też słynp? specjalista 
wiedeński prof, vi Noorden powiedział słu- 
sznie: „papka ziemniaczana sporządzona 
w jamie ustnej jest lepszą od tej, ztórą przy 
gotowujemy w kuchni“. 


PODSŁUCHANE 


U FOTOGRAFA. 

— Chciałbym dać zrobić zdjęcie mojej 
córeczki, Jak byłoby, zdaniem pana, najle- 
piej? 

— Myślę, że w koszułce, proszę panz, 
to tak ładnie. 

O, nie, nie można. 
Ależ dlaczego? 
Bo ona skończyła już 18 lat. 


| 


Eumuchy nie tłysieją... 


Ju-letnia kobieta posiada połowa Włosów: 


którymi szczyciła się w wieku 16 laf- 


Przyczyną wypadania włosów iest naj- 
częściej łupież. Wypadanie włosów prowa 
dzie u mężczyzn najczęściej do częściowe- 
go hub zupełnego wyłysienia. U kobiet na- 
tomiast nigdy nie dochodzi do tej katastro 
fy, nie mniej jednak bujne włosy stają się 
z biegiem lat coraz to rzadsze i kobieta 35 
letnia posiada najczęściej tylko jeszcze po- 
łowę tych wszystkich włosów, które mia- 
ła w czasie, gdy była 16-letnią, młodą p1- 
nienką. 

Radykalnego lekarstwa przeciw łupieżo 
wi i związanemu z tą chorobą wypadaniu 
włosów medycyna dotąd jeszcze 

niestety nie zna. 

Bardzo dużą rolę odgrywają tu nie- 
wątpliwie gruczoły. Wystarczy przypo- 
mnieć, że nie łysieją nigdy ani dzieci, ani 
kobiety, ani eunuchy, łysieją natomiast z re 
guły mężczyźni. Można mieć zatem nadzie 
ję, że z biegiem lat znajdzie medycyna spo 
sób racjonalnego, przyczynowego leczenia 
tej dolegliwości, 

Jednym z najskuteczniejszych . sposs- 
bów leczenia łupieżu jest jak najczęstsze 
mycie głowy mydłem i gorącą wodą. My- 
dło powinno być jak najlepsze i nie może z1 
wierać alkaliów — te ostatnie niszczą bo- 
wiem włosy. Dlatego najlepiej jest stoso- 
waś mydło t. zw. przetłuszczone, Nie jest 
to bynajmniej mydło „tluste“ jak to sobie 
niektóre panie błędnie wyobrażają. Mydła 
przetłuszczone nie zawiera alkaliów ji dlate 
go nie niszczy skóry. Woda użyta do płu= 
kania włosów nie powinna zawierać soli mi 
neralnych, zwłaszcza alkaliów, Niektórzy 
niesumienni fryzjerzy dodają do wody a- 


Nr. 234 


moniaku, by mydło się lepiej pieniło. Due 
datek ten jest wysoce szkodliwy dla włos» 
sów. Możemy się o tym przekonać w baz= 
dzo prostym eksperymencie: Jeżeli ułoży= 
my mały kosmyk włosów do flaszki z amo 
niakiem, to po kilku godzinach 
włosy znikną 

pozostawiając ślady swego barwnika w 
przejrzystym płynie. Podobnie działają i in 
ne substancje silnie alkaliczne — służą one 
zresztą do sporządzania past usuwających 
włosy... 

A zatem woda powinna być jak najczy- 
stsza, najlepiej deszczówka, w braku tejże 
zaś woda przegotowana. 

Częste mycie włosów napotyką na tru 
dności u pań. Mimo najlepszego mydła, za- 
wiera ono zawsze ślady alkaliów, włosy 
zaś, z reguły długie u pań, nie znoszą tak 
częstego kontaktu z alkaliami. I dlatego pa- 
nie muszą się zadowolić myciem włosów 
raz na dwa tygodnie, albo, jeżeli są bav- 
dzo tłuste, raz na pięć dni. Przy myciu na- 
leży pamiętać że mytą i mydloną 


ma być skóra, 


a nie włosy, którym to jest niepotrzebne. 
Dlatego dobrze jest odgarnąć włosy W cza 
sie mycia kępkami na boki, skórę san.ą zś 
doskonale mydlić jakąś starą szczotęczką 
od zębów Po umyciu należy resztki osuszyć 
najdokładniej spłukać, włosy za$ osuszyć 
w jakikolwiek sposób np. czystą serwetką 
albo za pomocą prądu ciepłego powietrza. 

Włosy bardzo delikatne i zniszczone 
możemy wymyć, zamiast mydłem — żólt- 
kiem. 
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Na odbywających się obecnie Międzynarodowych Targach w Królewcu, 
łą również udział, Eksponaty polskie roz mieszęzone w kilku pawilonach, 
skrócie przegląd produkcji poiskiej na polu rolniczym i przemysłowym. 


eene a 0 


polski na Targach Królewieckich. 


EE EN 


Polska wzię 
dają w 
Szczegói- 


nym zainteresowaniem cieszą się wyroby sztuki ludowej. Zdjęcie przedstawia głów 


ne stoisko w pawilonie polskim — drzeworyty i książka 


polska, 


bry ady 
Węzło wc 
Szybkoś 
_ niemożli 
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żo gadać. Wstąpimy później na lody do jakiejś cukierni 
raco i nie mo- 
Europejka — to dla nich nie- 


— Wot swołocz!*) — odparł po rosyjsku Dżawa- 
JACEK BRZEZINA chow mrugając w stronę kuśnierza, — Chciał mnie obe- i wtedy wszystko wytłumaczę. Na ulicy gi 
drzeć na dwa tumany. Jego niedocząkanie... Jutro przyj- żna przepędzić gapiów. 
dę i choćbym miał się cały dzień targować, to te dwa często widziany rarytas!, 


TOWARZYSZ. 


rinira 


570 TRZY 
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z r m w 


wydawca ian Stypułkowski. 


tumany utarguję. Między nami mówiąc, kożuch. wart jest 
swojej ceny, ale, rozumiecie, jakże tu od razu płacić bez 
targu? Kupiec gotów pomyśleć, że za mało zacenił, i je- 
szcze podnieść cenę... 

Wziął oboje Goodów pod ręce i opędzając się od na- 
trętnych żebraków i różnych stręczycieli, a uważając, by 
wraz z towarzyszami nie być stratowanym przez dwuko- 
łowe arby, począł przepychać się przez 
bazaru ku wyjściu. 

— Oglądali państwo miasto? 


wąską uliczkę 


Trochę! To niewiele, 
pójdziemy na rzód obejrzeć z daleka Bast, a później po- 
każę wam fabrykację dywanów. Skąd znam miasto? Toż 
ja tu chyba z dziesiąty raz jestem... 

Bast, święte miejsce, można było zobaczyć tylko spo- 
zą otaczającego meczet żelaznego łańcucha, za który ża- 
dnemu „farengi*, to jest niewiernemu Europejczykowi, 
lub Żydowi, przejść nie było wolno. Świeciły się w słoń- 
cu pozłacane kopuły i minarety, błyszczały bajecznie ko- 
lorowe kafle pokrywające ściany, cisnął się wrzeszczący 
tłum wiernych. 

— Jeden z najbogatszych meczetów na świecie — 
objaśnił Dżawachow — tak cennej i olbrzymiej bibliote- 
ki, jaką ma Bast, nie powstydziłoby się największe mu- 
zeum. 

— Zna pan historię meczetu? 

— Jajgżeby nie! Ale nie tak prędko. O tym można di- 


—— 
PO 


«) To łajdak! 


Gdy przyszli do niewielkiej fabryczki dywanów, był 
właśnie w, robocie olbrzymi dywan o pięknym, staroży- 
tnym wzorze, nad którym pracowało czterech młodych 
chłopców pod kierunkiem doświadczonego tkacza, dyktu- 
jącego śspiewnym głosem każdemu z nich, jaką nitkę i na 
jaki sznurek ma w danej chwili zawiązać. Dżawachow 
ną prośbę Joan, spytał jaka będzie w przyszłości cena te- 
go dywanu. Właściciel fabryczki odrzekł z powagą, że 
meir będzie kosztował 300 tumanów*) i że robota jego 
trwać będzie jęszcze około trzech lat... Ogółem tUywan 
będzie miał 54 metry kwadratowe powierzchni! 

— Jestem ciekaw, kto nabędzie ten dywan i czyje no- 
gi będą go ścierać! — zaśmiał się Good wzruszając Ta- 
mionami. — To nonsens robić coś podobnego! 

— To wyjątki — tłumaczył Dżawachow 
kcja dywanów w Persji zaczyna powoli upadać. Roboci- 


— produ- 


zna staje się coraz droższa, a tym samym ceny dywanów 
nie wytrzymują kalkulacji handlowej. Za kilkanaście lat 
może dywany z Persji przestaną być przedmiotem co- 
dziennego użytku i jako luksus dostępne juz będą tylko 
dla amerykańskich krezusów. 

Cukiernia, do której udali się następnie, byłą niewiel- 
ka, lecz względnie porządna. Zasiedli nad lodami i Dża- 
wachow zaczął opowiadać o meczecie, szyitach i w ogó- 
le o muzułmanach. 

— Jak pewnie pani wie, Mahomet nie posiadał syna, 


*) Przeszło 1000 złotych. 
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w Łodzi, Żwirki ż, 


a a M 


tylko córkę Fatymę, która wyszła za mąż za kuzyna Mas 
hometą, Alego, Po śmierci proroka powstały w łonie 
muzułmańskim waśnie o dziedzictwo kalifatu. Ali i jega 
synowie, Hussein i Hassan, zostali zamordowani w Kus 
fie ` Kerbeli w Iraku przez kalifą Omara, po czym Arabo= 
Natomiast Fatyma, uciekając 
przed Omarem skryła się na górze nad Teheranem, gdzie 
dotychczas Stoi meczet zwany „Bibikhanum”. Dobrotli< 
wa góra, zlitowawszy się nad nieszczęśliwą córką pro- 
rokā, Po ją pochłonąć przed oczyma ścigających. 
— Pewno 


wie zawojowali Per S'e, 


nastąpiło trzęsienie ziemi? — zapytał 

Good. 
~- Z punktu widzenia naukowego prawdopodobnie 
tak, jednak niech pan spróbuje wytłumaczyć to szyitom: 


Otóż od tego czasu powstał rozłam w religii muzłmań- 
kiej, Szyityzm, narodowa religia perska, powstał W cza- 
sie najazdu arabskiego jako reakcja przeciwko okupacji 
politycznej, nie zaś jako zasadnicza kwestia religijna. 
Szyici uznają za prawdziwych kalifów i następców Ma- 
hometa Alego i jego potomków, czyli tak zwanych dwu+ 
nastu Imamów, sunnici zaś uważają za kalifów następ- 
W nawiasie dodam, że Omar jest dla Per- 
sów-szyitów przeklętym imieniem. Śmierć Alego i Husse- 
na jest uroczystą żałobą obchodzoną w, dzień tak zwany 
„Szachsej-Wachsej', podczas ludzie, idący 
w pochodzie w takt bicia w bębny, kaleczą się nożami 
i szablami wśród wrzasków „Ali-Hussein-Szachsej-Wa- 
chsej!* Gdyby ktoś z państwa był kiedy w tym czasie 
w Bagdadzie, radzę pójść do meczetu Kadimen, gdzie ze 
szczególną dokładnością przedstawiane są sceny z mę- 
czeństwa Alego i jego rodziny. Z trupów owczych robią 
tam coś na podobieństwo ludzkich kadłubów bez głów. + 


5 


S 


ców Omara. 


którego 


Za redakcje odpowiada Roman Furmański. 
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